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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
poczta 16 hal” i BD Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


a. maki EAC A anna 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 maja. 


Najnowsze antipolskie zarządzenia w 
Prusiech nie znalazły bezwzględnego pokla- 
sku u prasy niemieckiej. Część jej znaczna 
oświadcza sie stanowczo przeciw ustawom wy- 
jątkowym, ograniezającym swobody obywa- 
telskie poddanych pewnej narodowości na 
korzyść innych. A i , 

Przy tej sposobności wywiązała się tak- 
że dyskusya na temat ludu polskiego, który 
do niedawna obojętny pod względem na- 
rodowym, teraz — skutkiem ustaw wyją- 
tkowych, — bierze także czynny udział w 
walce o swe prawa. n 

W ogóle przyznaje piasa niemiecka 
temu ludowi duże zalety i dziwi się, że ko- 
misya kolonizacyjna, mając tak wyborny ma- 
teryał pod ręką, — dla wyparcia go wła- 
Śnie sprowadza robotników narodowości, nie- 
równie niższych pod względem cywilizacyj- 
nym. Oto, n. p. jakiś Niemiec w 101 nrze 
Germanii, wykazawszy, że w ogóle komisya 
mimo wszelkich wabików nie może zwerbo- 
wać dostatecznej liezby kolonistów, a ze zwer- 
kowanych wielu po krótkim czasie, wszyst- 
kiego wyrzekając się, ucieka, — donosi, że 
niedawno nadeszły pierwsze wielkie trans- 
porty protestantów robotników i po ezęści 
kolonistów z Siedmiogrodu i Węgier, a ko- 
misya kolonizacyjna pobudowała dla nich w 
Nołaczu pod Poznaniem ogromne schroni- 
sko. Są to dwa bardzo ładne duże budynki, 
Jeden z nich nawet ozdobiony wieżyczką i 
zegarem. 

W nich umieszcza się ściągniętych z 
Węgier i lasów Siedmiogrodu przybyszów. 
Dzieje się to w największym sekrecie. Gro- 
mady po 50 bawią zazwyczaj w tem schro- 
nisku jedynie tylko przez jedną lub najwy- 
żej dwie noce i ztąd rozsylają ich znowu 
sekretnie po koloniach. Przed owemi schro- 
niskami rozstawione są straże, aby nikt z 
niepowołanych nie mógł się do nich dostać. 

umieszczono nawet tablice zabraniającą tam 
wstępu. 
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NA POLU 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


CHWAŁY, 


me 


przez 


Xenryka Sienkiewicza. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


L= 
(Ciąg dalszy). 


I chciała odejść, lecz to właśnie do- 
prowadziło Jacka do zupełnego zapamiętania. 
Porwał jej obie ręce i zatrzymał: 

— Nie ty odejdziesz, ja odejdę! — 
mówił z zaciśniętymi zębami — jeno to ci 
Jeszcze powiem, że, ehociażem cię od lat ca- 
łych miłował bardziej niż zdrowie, bardziej 
Mż życie, bardziej niż duszę własną, nie 


wrócę tu więcej. Pięści z boleści pogryzę a 


nie wrócę — tak mi dopomóż Bóg! 
I, pozostawiwszy na podłodze swą wy- 


„tarta magierkę, skoczył do drzwi, po ehwili 
skręcając do ogrodn, 


mignął w oknach, 


„Mimo to wszystko, opowiada autor 
dalej, udało nam się dostać do wnętrza, o- 
bejrzeć schroniska i porozmawiać z owymi 
ludźmi. Wrażenie robią jak najgorsze. Naj- 
ubożsi z tych, którzy ztąd na zachód wędru- 
ja, nie dadzą się nawet porównać z temi 
stworzeniami, które agenci komisyi koloni- 
zacyjnej o setki mil sprowadzili. Postano- 
wiono bowiem, aby Polaków i katolików nie 
zatrudniać w żadnym z majątków, należą- 
cych do komisyi kolonizacyjnej*. Przeciwko 
Polakom mianowicie przemawiał ten wzgląd, 
że nie chcą używać języka niemieckiego, ka- 
tolicy zaś w Wielkopolsce są w przeważnej 
liczbie Polakami. Czy jednak cel właściwy, 
propagandy języka niemieckiego osiągnięto? 
Cytowany autor zaprzecza temu stanowczo, 
Twierdzi bowiem, na podstawie tego, o czem 
przekonał się osobiście, że „z Siedmiogrodu 
i Węgier importowani robotnicy pomiędzy so- 
bą albo po rumuńsku. albo też po węgier- 
sku rozmawiają. Część z nich umie nieeo po 
niemiecku, ale wielu dobrze po niemiecku 
ami nie mówi, ani nie rozumie.* 

Pod względem kulturnym sprowadzeni 
przez komisyę osiedleńcy przedstawiają się 
jak najgorzej. Dla charakterystyki tego ro- 
botniczego proletaryatu zauważa korespon- 
dent, że nawet w święta i niedziele chodzi 
zupełnie obdarto, kobiety z obnażonemi, bru- 
dnemi piersiami, mężczyźni w lachmanach, 
z nożami w butach, z wielkimi kciezykaini 
w uszami 1f.d. „Bobotnik iasi, czytany, wy 
padnie przynajmniej ośm razy drożej, ani- 
żeli tutejszy silny, zdrowy chłop polski. Że 
ci z „Halbasien* sprowadzeni robotnicy, 
których ze wsi do wsi posyłają, na nie się 
nie zdadzą, widać na pierwszy rzut oka, a 
oprócz tego wnoszą oni jeszcze do kraju 
choroby i demoralizacyę. Przed kilku dniami 
nowe transporty z okolie Schassburga nade- 
szły. Obawiać się należy, że ludzie ci na tu- 
tejszych robotników, którzy pod względem 
kultury na wiele wyższym stoją stopniu, zły 
bardzo wplyw wywierać będą przedewszyst- 
kiem pod względem moralnym. 

„Wielu zresztą z nich ucieka agentom 
i dozorcom, ponieważ twierdzą, że werbo- 
wnicy, którzy ich z ojezystych stron wyelą- 
gnęli, zupełnie fałszywie przedstawili całe 
położenie. Zdaje się, że i komisya koloniza- 


Prenumersie z przesyłką poeytow ¿wynosi rocznie 82 K., półrocznie 16 K. kwartalnie 8K., 
miesięczni» 3 K. 70 b. — W miejscu: roeznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. Kpea du końca grudnia, ćwi:róroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


cyjna doszła do przekonania, iż te elementy 
nie nadają się zbytnio ani na osadnika, ani 
na robotników i w skutek tego zrobiła pro- 
pozycyę kilku przemysłowcom w Saksonii, 
czyby tych ludzi w swoich tabrykach za- 
trudnić nie chcieli. Przemysłowey owi po- 
dziękowali jednakże uprzejmie za ofertę. 

„Bylby czas największy, aby sejm pru- 
ski zajął się tym dziwnym w swoim rodza- 
ju handlem, który odbywa się u samych 
bram Poznania“. 

Tak pisze o owocach kolonizacyi nie- 
mieckiej — Niemiec! 


Awans majowy W C. ik. argi. 


nann 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wylącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


ryk Zumb z 8 p. art. fort, w 11 p. p., Franc. 
Jünger z 10 p. huz. w 20 p.p. 

W inżynieryi majorem kapitan I. kl. 
Wiktor Dziubiński. 

Weterynarzami wojskowymi mianowany 
Tadeusz Przestalski 82 p. art. dyw. i Jan 
Fritsch w Drohowyżu. 

W obronie krajowej: Pedpulko- 
wnikami mianowani majorowie : Mieczysław 
Filipowski w Złoezowie, Maksymilian Szezu- 
rowski w Qzasławiu, Wincenty Baar w Stry- 
ju, Karol Mayer w Kołomyi. 

Majorami kapitanowie I. kl,: Henryk 
Wieden Alpenbach w Przemyślu, Albin Som- 
mer w Krakowie, Karol Marek w Kołomyi, 
Maurycy Thilen w Jarosławiu, Józef No- 
votny z 18 p. p. obr. kraj. Przemyślu w 20 
p. p. obr. kraj. w Stanisławowie. 

Kapitanem I. kl. kapitan IL kl: Jan 


Lekarzem okrętu liniowego mianowany | Lentsch w Przemyślu. 


lekarz Fregatty dr. Marceli Rożankowski. 


Kapitanami H. kl. porucznicy Paweł 


Kontradmirałem mianowany kapitan okrętu | Nistlberger w Jarosławiu, Franciszek Wie- 


liniowego Mieczysław z Siemuszowy Pie- 
truski. 

Proboszczem wojskowym kapelan I. kl. 
ksiądz Antoni Vonesz dla okręgu przemy- 
skiego. 

Kapitanem audytorem II. kl. porucznik 
Hugo Soukup z 100 p. p. w sądzie garnizo- 
nowym w Przemyślu. Porucznikami audyto- 


jacki w Złoczowie, Piotr Grabski z 18 p. p. 
obr. kraj. w Przemyślu w 7 p. p. w Pilznie. 

Porucznikami podporucznicy: Leon Neu- 
bauer w Rzeszowie i Rudolf Herling w No- 
wym Sączu. 

Starszym lekarzem sztabowym: dr. Wil- 
helm Sirzechowski w Zadarze. 

Lekarzem pałkowym I. kl: dr. Zygmunt 


rami: Ryszard Bóhnel w 100 p.p., August | Leinkram w Przemyślu. 


Tauber w Przemyślu, Józef Kahler we Fywowie. 
Ntarszym JARY 
dr. Henryk Kowalski w Lublanie ; starszym 
lekarzem sztab.. II. kl. Leon Leldern w Gród- 
ku. Lekarzami sztabowymi lekarze pulkowi 
I. kl. we Lwowie: Ludwik Kornhoffer z Ja- 
roslawia, mianowany równocześnie naczel- 
nym lekarzem 35 dyw. p.; Rudolf Glaser w 
Złoczowie; Franciszek Sulda w Krakowie, 
Henryk Rump we Lwowie, Michał Kos w 
Przemyślu. Lekarzami pułkowymi I. klasy 
lekarze pułkowi II. klasy, Jan Kamiński 
10 p. p, Fryderyk Meliński 13 bat. strz. 
Lekarzami pułkowymi IL kl., Jan Schmel- 
ler 8 p, art. fort., Wilhelm Sehlinzig 9 pp., 
Edward Bodyński z 80 w 55 p.p. 
. Porucznikiem rachunkowym Franciszek 
Schwanzer 95 p. p.; podporucznikami rach. 
Maurycy Prochnik z 7 p. uł. w 9 p.p., Ka- 
rol Grindorf z 13 p. huz. w 28 p. ps Hen- 


lekarzem sziabowym | 


p w r 
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przez który bliżej było do Wyrąbek, i zni- 
knął. 

A panna Sienińska stala czas jakiś, 
i jakby piorun w nią uderzył. Myśli jej roz- 
leciały się na wszystkie strony naksztalt 
ptactwa i przez chwilę nie wiedziała nie, co 
się stało. Lecz, gdy wróciły, znikł jej gniew, 
znikła bez śladu uraza a w uszach brzmiały 
tylko słowa Jacka: „Miłowałem cię więcej 
niż zdrowie, więcej niż życie, więcej niż du- 
szę własną — i nie wrócę l...“ Teraz uczu- 
ła, że on naprawdę nie wróci, właśnie dla- 
tego, że tak okropnie ją kochał. Ozemuż nie 
powiedziała mu choć jednego dobrego sło- 
| wa, o które, zanim go porwalo szaleństwo, 
żebrał jak o jałmużnę, albo jak o kawałek 
E na drogę? I chwycił ją zarazem nic- 


zmierny żal i strach. Poleciał w bolu, w 
szaleństwie — może gdzie padnie po drodze, 
może eo złego sobie z desperacyi uczynić, a 
przecie jedno serdeczne słowo mogło wszy- 
stko załagodzić i naprawić. Niechby choć 
głos jej usłyszał. Musi za ogrodem przele- 
cieć przez łąkę do strugi, tam ją jeszeze u- 
i słyszy. 

I, zerwawszy się, wybiegła do sadu. 
Śnieg głęboki leżał na środkowej ulicy, ale 
ślady Jacka były w nim widoczne, biegła 
jwięc po nich, zapadając chwilami do kolan, 
jgubiąe po drodze różaniec, chustkę, woreczek 
lz nićmi i, zdyszana, dopadła wreszcie do 


ogrodowej furty. 


— Panie Jacku... 

Ale łąka za fmtą była już pasta. Przy- 
tem ten sam wiatr, który rozwiewał mgłę 
poranną, czynił teraz szum wielki między 
gałęziami grusz i jabłoni. Jej słaby głos zni- 
knął zupełnie w tym szumie. Wówczas, nie 
zważając na chłód i na lekką swą odzież po- 
kojową, siadła na ławce przy furtce i po- 
częla plakać. 

Tzy wielkie jak perły spływały jej po 
różanych policzkach, a ona, nie mając nie 
innego do ich obtarcia, poczęła obcierać je 
warkoczem, 

— Nie wróci. 

Wiatr tymczasem szumiał coraz mo- 
eniej, strząsając mokry śnieg z czarnych ga- 
lezi. 

Gdy,Taczewski wpadł jak wicher, bez 
czapki i z rozwianą czupryną do dworku w 
Wyrąbkach, ksiądz Woynowski domyślił się, 
eo się stało i rzekł: 

— Praedixi! Boże ci dopomóż, Jacku ! 
ale o nie nie pytam, póki się nie opamiętasz 
1 nie uspokoisz.., 

— Skończone! wszystko skończone! — 
odpowiedział Taczewski. 

I począł chodzić po izbie, jak dziki 
zwierz po klatee. Ksiądz nie odzywał się, 
nie przeszkadzał mu wcale i dopiero po 
dłuższym czasie wstał, objął go ramionami, 
ucałował w glowe, a następnie, wziąwszy go 
za rękę, poprowacził do alkierza. 


h 


Porucznikiejn rachunkowym: Aleksan- 
der Marunczak w Krakowie. 

Podintendentami obr. kraj. poruczniey: 
Karol Denk we Lwowie, Karol Thumser w 
Krakowie. 

W żandarmeryi. Majorem rotmistrz 
I. kl: Rudolf Geyer we Lwowie. 

Podporucznikiem rachunkowym wach- 
mistrz Józef Gloger we Lwowie. 


Pieszyaka mista na postuchanit 


u Ojea Św. 


Jak nam donoszą z Rzymu, Ojciec św. 
przyjął wczoraj we ezwartek po poludniu na 
publicznej audyencyi pielgrzymkę polską, 


a) 


Tam kięknąl przed krzyżykiem, który 
wisiał nad jackowem łóżkiem, a gdy mło- 
dzian klęknął przy nim — począł mówić: 

— Panie, Ty wiesz, eo jest boleść, boś 
sam na krzyżu za grzechy ludzkie cierpiał... 

„Więc oto przynoszę (i krwawe ser- 
ce moje i u stóp Twoich przebitych błagam, 
abyś miał miłosierdzie nade mną... 

„.A zaś nie wołam na Cię: weź mój 
ból, ale wołam: dodaj mi mocy, abym go 
przeniósł... 

...Bom ci jest żołnierz na Twoim or- 
dynansie, o Panie, i chciałbym Tobie i matce 
mojej, Rzeczypospolitej, służyć... 

„A jakoż to uczynię, gdy mdleje ser- 
ce moje i osłabła prawica moja?... 

„Przeto spraw, abym o sobie samym 
zabaczył, a tylko o chwale Twojej i o zba- 
wieniu matki pamiętał, które to sprawy są 
większe, niż boleść lichego jak ja robaka... 

I umocnij mnie, Panie, w siodle mo- 
jem, abym, przeciw poganom czyniąc, zaje- 
chał do chwalebnej śmierci i do nieba.... 

Przez Twoją koronę cierniową, wysłu- 
chaj mnie! 

Przez ranę w boku Twoim, wysłuchaj 
mnie l.. 

Przez przebite gwoźdźmi ręce i nogi — 
wysłuchaj mnie! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


złożoną mniej więej z 800 głów. Na jej 
czele stoi siedmiu książąt Kościoła: księża 
Arcybiskupi: dr. Józef Bilczewski, dr. Józef 
Weber i Józef Teodorowicz, dalej księża bi- 
skupi Pelezar i Karol Fischer z Przemyśla, 
dr. Leon Walęga z Tarnowa i Antoni No- 
wak z Krakowa. Ponadto reprezentują nasz 
naród: Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, prezes Akadeinii umiejętności Stani- 
sław Tarnowski, prezes Tow. gosp. dr. Wło- 
dzimierz Kozłowski, Władyslaw książę Sa- 
pieha z bratem ks. kanonikiem Adamem 
ks. Sapiehą, August hr. Dzieduszycki, Jerzy 
hr. Mycielski, Karol hr. Lanekoroński, Ignacy 
br. Krasicki, Adam i Aleksander hr. Skrzyń- 
scy, Jerzy hr. Baworowski, radca Dworu 
Ignacy Dembowski, Jan hr. Mielżyński, pp. 
Darowscy ze Lwowa. Przybyły też licznie 
damy polskie: Mieczysławowa hr. Pinińska, 
p. Zenobia Polanowska, Z. Przetocka, W. bar. 
Lipowska, panie: Rozwadowski, p. Z. Ho- 
rochówna, F. Horodyńska, Wanda Ujejska 
i w. i. Księży jest przeszło 60. 

Uroczystość posłuchania odbyła się w 
galeryi kart geograficznych. Pielgrzymi usta- 
wili się w dwóch rzędach, zajmując całą 
długość olbrzymiej galeryi. Ojciec św. prze- 
chodził wzdłuż szeregów, podając kolejno 
każdemu rękę do ucałowania. — Następnie 
usiadłszy na tronie, wysłuchał adresu, który 
odczytał i wręczył Marszałek krajowy Sta- 
nisław hr. Badeni. 

Adres ten ułożony w języku łacińskim 
brzmi w przekładzie polskim: 

„Ojcze Swięty ! 

„Gdy w Polsce rozeszła się radosna 
nowina, że Ty Ojcze św. z woli Opatrzności 
Boskiej i za Ducha św. natchnieniem zosta- 
łeś wybrany Głową Kościoła, wszyseyśmy 
rozradowali się radością wielką, bo o cno- 
tach Twoich i niezrównanej dobroci jużeśmy 
przedtem wiedzieli — radość zaś naszą to 
powiększało, że przybrawszy imię Piusa, u- 
przytomniłeś nam żywo świętą postać Piusa 
IX., którego niespożyte zasługi wszyscy Po- 
lacy z wdzięcznością i czcią wspominali za- 
wsze i dotąd wspominają. 

Ośmiełamy się, Ojcze św., w pierw- 
szy ro Twych rządów stanąć u Tronu 
Twojego z powinnym hołdem, aby uszano- 
kania raszego i zupełnej uległości złożyć Ci 
d. Szezęśliwym zaś zdarzyło się trafem, 
eu Pontyfikatu Twego na ten rok 
z ł, który poświęcony jest szczególnej 
hwzie Niepokalanej Panny Maryi i mie= 


siem sercem wielbicieli. Wiedzeal 
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wiają się-obrzędy. Nadto gwałtem i niespra- 
wiedliwemi ustawami wydziedziczają nas z 
własnej gleby, a nawet język, drogą po 
przodkach spuściznę, wyrwać nam chce nie- 
nawiść nieprzyjaciół. 

„Tem gorętszem sercem czcimy tych, 
którzy miłościwie i wielkodusznie przyznają 
nam i oddają, eo się należy z prawa Boże- 
go i przyrodzonego. Więc niewzruszonej 
wiary i nadziei pełni zwracamy się do Sto- 
licy Apostolskiej, która była zawsze twier- 
dzą obronną i opiekunką słabych, a ludzi, 
których ścigała niesprawiedliwość, podnosiła 
zawsze ma duchu i pocieszała. Do kolan 
Twych Ojcze św. pochyleni, uniżenie prosi- 
my, abyś łaskawie przyjąć raczył to ufności 
naszej do naczelnego Pasterza świadectwo i 
nieobłudne wyznanie, a zarazem zechciał u- 
dzielić sam błogosławieństwa Swego. Unie- 
siemy je z Wiecznego Miasta razem z oży- 
wioną miłością ku Pannie Maryi do ojczy- 
zny naszej i naszych ognisk domowych, 
czcząc wdzięcznem i pokrzepionem sercem 
imię Zastępcy Chrystusowego na ziemi i go- 
towi zastawiać się za całość i powodzenie 
Kościoła św. pokorną modlitwą i niestrudzo- 
ną służyć mu pracą“. 

Na adres odpowiedział Ojciec św. pię- 
kną przemo ą, która zgromadzonych prze- 
jęła wielkiem wzruszeniem. Nakoniec od- 
śpiewali pielgrzymi dwie pieśni. Pielgrzymi 
przejęci byli do głębi szczególną łaskawo- 
ścią, jaką im Ojciec św. okazał. 

Adres wręczony Ojcu św., znajduje się 


w tece, złożonej z dwóch białych skórzanych. 


okładek, inkrustowanych zabarwionemi skó- 
rami w kolorach narodowych, ornamentacyą 
z herbem Piusa X., oraz umieszczonymi u 
góry i dołu herbami Polski i Litwy, wy- 
twornie rzeżbionymi ze srebra. 

Jak telegrafują z Rzymu do Gazety Na- 
rodowej: Ojciec św. w ciągu ostatnich dni 
przyjął na osobnych dłuższych audyeneyach 
biskupów polskich bawiących w Rzymie i 
omawiał z nimi szeroko sprawy kościelne w 
dzielnicach polskich. Ks. arcyb. Bilezew- 
skiego wypytywał się szczegółowo o sto- 
sunki w naszym kraju, bardzo serdecznie i 
przychylnie wyrażał się o Polakach, o ich 
przywiązanin do Kościoła i o wielkiem na- 
bożeństwie, jakie mają do Matki Boskiej, 
Krółow»] Korony polskiej. Do ks. areybi- 
skupa Teodorowicza, którego również 
przyjął na osobnej audyencyi, rzekł Ojciec 


zaątpliwie przymnoży Jej exeicieli ? oddanych ; ŚW. iż wie o tem, że Polacy są narodem 
p tady po. | bardzo siedny: paupe bardzo -nio- 


wójnem uczuciem a miaręwicie, Chiesi g0= 

c przysporzenia chwały i pomyślności 
stolicy Apostolskiej i szezególnem nabożeń- 
twam ki Najw. Pannie, do Ciebie podąży- 
iśmy, idąe śladami przodków, którzy za spra- 
ją rzymskiego Kościoła, pod wezwaniem 
lej, którą nazywali królową Korony Pol- 
skiej, mnogie i ciężkie zwalczali trndy i nie- 
bezpieczeństwa. Jej obrony i opieki dzisiaj 
więcej potrzebujemy, niż w minionych wie- 
kach, — a ciężkie przebywszy koleje, im 
większe ponosimy klęski, tem rzewniej o 
pomoc i zbawienie błagamy Boga, który rzą- 
dzi ziemią całą i jej królom hetmani. Inne- 
go zaś rodzaju walki i przygody niż ongi 
trapią nas obecnie. Oto nasza św. wiara ka- 
tolicka, wiara przodków naszych wystawiona 
jest na gwałtowne zamachy tak, że doznała 
już ciężkich strat i ubytków; gdzie niegdyś 
stały świątynie, ojeów pobożnością zbudo- 
wane i zdobione, teraz innowiercze odpra- 


SACRA U + 

Wa srode 5 b. m. był na posłuchani u 
u Ojca św. Marszałek krajowy hr. Stanisław 
Badeni. Posłnchanie jego trwało przeszło 
kwadrans. Papież przyjął hr. Badeniego 
z nadzwyczajną łaskawością, rozmawiał z nim 
o sprawach krajowych i narodowych, oka- 
zująe przytem niezwykłą znajomość naszych 
stosunków i ogólnego położenia. Ojciec św. 
przyjął hr. Badeniego w swoim gabinecie, 
siedząc przy biurku, zarzuconem papierami. 
Gdy hr. Badeni wszedł, Ojciec św. wskazał 
na stojące obok biurka krzesło, na którem 
też hr. Badeni usiadł. Przyjęcie miało cha- 
rakter bardzo serdeczny, a hr. Badeni był 
wprost wzruszony dobrocią i łaskawością 
Ojca św. 

W godzinę później przyjął Ojciec św. 
na audyencyi hr. St. Tarnowskiego. Au- 
dyencya trwała również dłuższy czas i jego 
Ojciec św. wypytywał się także o stosunki 


w naszym kraju i o rozmaite kwestye, doty- 
czące naszego narodu. Nadto na osobnem 
jeszcze posłuchaniu przyjęty będzie dr. Wł. 
Kozłowski. 

Bardzo serdecznie przyjął Pius X. obu 
książąt Sapiehów Władysława i ks. 
kanonika Adama. Ostatniego łączą zażyłe 
stosunki z sekretarzem stanu, ks. kardyna- 
łem Merry del Val, z którym książę Adam 
kolegował w Akademii. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 4 maja. 


(Reforma kodeksu cywilnego w Austryi). 


(i) W r. 1758 zawiadomiła Marya Te- 
resa ówczesną władzę centralną wymiaru 
sprawiedliwości, że życzeniem Cesarzowej 
jest, aby wszystkie prowincye otrzymały 
równe prawo i aby w tym celu sporządzono 
jednolity kodeks prawa cywilnego. Od tego 
czasu datują się prace przygotowawcze około 
skodyfikowania austryackiego prawa cywil- 
nego, które ciągnęły się przez długie lata i 
przechodziły różne koleje. Tu wystarczy przy- 
pomnieć, że w r. 1797 wprowadzono pro- 
jekt kodeksu na próbę jako obowiązującą u- 
stawę w Galicyi, a po dalszych pracach, po- 
prawkach, rewizyach i „superrewizyach* ogło- 
szono go patentem Cesarza Franciszka I z 1 
czerwca 1811 jako obowiązujący w całej 
Austryi kodeks prawa cywilnego z mocą obo- 
wiązującą od 1 stycznia 1812 r. 

Za niespełna lat ośm będzie zatem ko- 
deks austryacki obchodził stuletni jubileusz 
swej mocy obowiązującej. Wprawdzie pó- 
Źniejsza ustawy w niejednem uzupełniły po- 
stanowienia kodeksu, pozostał on jednak w 
całości swej bez zmiany. Rozwój jednak ży- 
cia i rozmaitych jego form powoduje, że po- 
między życiem praktycznem i jego potrzeba- 
mi, pomiędzy współczesnemi zapatrywaniami 
prawnemi, a postanowieniami kodeksu w 
wielu kierunkach zachodzi coraz większy 
rozdźwięk. Dla tego też w latach ostatnich 
poruszano już niejednokrotnie kwestyę re- 
wizyi kodeksu cywilnego. Zadanie to jednak 
ogromnej doniosłości i ogromnie trudne, wy- 
maga pracy długiej, ogromnego nakładu stu- 
dyów i wielkiej znajomości prawa. Nie kto 
bądź, nawet z pośród wybitnych prawników, 
mógł podjąć się inicyatywy w tym kierunku. 
Dopiero też, gdy z inieyatywą tą wystąpił nie- 
dawno prezydent Trybunału państwowego, 
dr. Józef Unger (w rozprawie „Zur Revision 
des Ailgemeinen Bürgerlichen Gesetzbuches*) 
Sprawa wzięła obrót pomyślny i weszła na 
drogę praktyczną. 

Dr. Unger, urodzony w roku 1528, 
były profesor Uniwersytetów w Pradze i w 
Wiedniu, głośny „Sprechminister* (od roku 
1871 do 1879) w gabinecie Adolfa Auer- 
sperga, od roku 1881 prezydent Trybunału 
państwowego, jest jedną z najpierwszych po- 
wag wśród prawników austryackich, a jego 
„System austryackiego prawa prywatnego“ 
uważany jest za dzieło epokowe w tym za- 
kresie. 

Nazwisko jego zostanie teraz trwale 
związane z reformą austryackiego prawa cy- 
wilnego, nie tylko dla tego, że do podjęcia 
tej reformy dał inicyatywę, ale także dla 
tego, że obejmie on przewodnictwo w komi- 


syi, której powierzono opracowanie projektu 


reformy kodeksu cywilnego. Prezydent Mi- 
nistrów bowiem jako kierownik Minister- 
stwa sprawiedliwości, nawiązując do inicya- 
tywy dr. Ungera powołał komisyę, która ma 
wypracować pierwsze zarysy rewizyi wspo- 
mniacego kodeksu, a przewodnictwo jej po- 
wierzył dr. Ungerowi. 

Według ogłoszonego dziś właśnie w tej 
sprawie komunikatu, pierwszem zadaniem w 
zakresie wspomnianych prac przygotowa- 
wczych do reformy będzie ustalenie gran © 
zamierzonej reformy, co jest rzeczą równie 
trudną jak ważną, zwłaszcza, jeżeli się uwzglę- 
dni, że idzie o to, aby nie naruszyć we- 
wnętrznej spoistości całej budowy kodeksu, 
nie wprowadzić do jego postanowień zamie- 
szania, sprzeczności, niejasności, oraz, że 
trzeba uwzględnić rozliczne ważne okoliczno- 
ści, zanim poweźmie się decyzyę co do tego, 
czy lepiej jest pewną kwestyę uregulować 
w osobnej ustawie, czy też zmienić dame po- 
stanowienia kodeksu. 

Pierwszy, wstępny projekt rewizyi 
austryackiego prawa cywilnego ma też o- 
pracować komisya uczonych, zawodowych 
prawników. Do komisyi tej — pod przewo- 
dniectwem dr. Ungera — powołał Prezy- 
dent Ministrów dr. Koerber: drugiego pre- 
zydenta Najwyższego Trybunału sądowego 
dr. Emila Steinbacha, b. profesora Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego i Ministra dr. Sta- 
nisława Madeyskiego, szefa sekcyi w 
Ministerstwie sprawiedliwości i autora obo- 
wiązującej dziś procedury cywilnej dr. Fran- 
ciszka Kleina, prof. Uniwersytetu w Pra- 
dze dr. Antoniego Randę i prof. Uniwer- 
sytetu w Wiedniu bar. Józefa Scheya. 


Komisya rozpocząć ma prace swe nie- 
zwłocznie, a przysłuża jej prawo wysłuchać 
w miarę uznania — zdania interesowanych 
kół ludności. Wypracowany przez nią pro- 
jekt przedłożony będzie Rządowi, a o ile 
Rząd będzie mógł w zasadzie na projekt ten 
się zgodzić, poddany on będzie do oceny 
drugiej komisyi, w której znajdować się bę- 
dą także przedstawiciele przemyslu, ręko- 
dzieła, handlu, innych grup zarobkującej lu- 
dRości, oraz przedstawiciele praktycznych za- 
wodów prawniczych. Komisya ta oceni, czy 
projektowane przez pierwszą — niejako nau- 
kową — komisyę zmiany odpowiadają po- 
trzobom życia praktycznego i są wystatczają- 
ce Także elaborat tej komisyi przedłożony 
będzie znowu Rządowi do decyzyi, a naste- 
pnie dopiero wpłynie jako projekt ustawy 
do parlamentu. 

Ponieważ dzięki obradom komisyj i 
sprawozdaniom z nich w prasie codziennej 
utrzymany będzie ciągły kontakt między pra- 
cami nad rewizyą kodeksu cywilnego a o- 
pinią publiczną, i wymagania ogółu pod tyin 
względem zawczasu będą mogły być uwzgię- 
dnione, przeto następnie załatwienie proje- 
ktu w parlamencie nie powinno przedsta- 
wiać żadnych trudzości. 

Tak więe doniosłe dzieło reformy ko- 
deksu cywilnego zostało czynnie podjęte. — 
Dla prawodawstwa austryackiego data to 
ważna i jeżeli dzieło powiedzie się dopro- 
wadzić pomyślnie do końca, zasługa inicya- 
torów będzie wielka. 


Warto przy tej sposobności przypo- 
mnieć, że dr. Unger na ostatniem posiedze- 
niu Izby panów poruszył także inną donio- 
słą kwestyę: reformy przepisów eo do od- 
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JAPONIA DZISIEJSZA. 


(Z NOTATEK PODRÓŻNIKA), 
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(Ciąg dalszy). 


Wydział inżynieryi cywilnej należy tak- 
że do najżywotniejszych na Uniwersytecie 
w Tokio. Jest on jednym z najliczniejszych 
i najlepiej urządzonych; ten wydzial potrafil 
największą styczność zachować z ludem. Przy- 
pominam sobie wystawę publiczną, urządzo- 
ną przez profesorów i uczniów. Zebrały się 
tam tłumy ciekawych; i był to rzeczywiście 
interesujący widok tych studentów w czap- 
kach z galonami, tlómaczących młodym ko- 
bietom w długich kimono, z dziećmi na ple- 
cach, ostatnie wynalazki w dziedzinie tele- 
grafu, telegrafu „duplex*, powtarzającego 
automatycznie wysyłane depesze! Publiczność 
zatrzymywała się przed witrynami, nie ro- 
zumiejąc często 0 c0 chodzi, ale bawiąc się 
wybornie, a mlodzi, zaimprowizowani profe- 
sorowie pokazywali, wykładali i demonstro- 
wali, z gorącym zapałem neofitów. 

Na Uniwersytecie w Kioto, z końcem 


|1899 r. wydział inżynieryi cywilnej był je- 
dynym, którego organizacya nie była już pro- 
wizoryczna; na ten wydział była zapisana 
prawie polowa uczniów Uniwersytetu. 
Studya kursowe na Uniwersytecie trwają 
trzy lata, z wyjątkiem fakultetu medycznego, 
gdzie jest pięć lat nauki i prawa, na któ- 
rem po czterech latach dopiero dyplom o- 
trzymać można. Na Uniwersytecie w Kioto 
panuje większa swoboda miejsca, uczniowie 
więc mogą do lat pięciu pozostawać na in 
żynieryi, a ośm na medycynie, ale na Uni- 
wersytecie w Tokio, termin nauk surowo 
jest zakreślony. | 
Przy końcu każdego roku uczniowie 
składają egzamin. Właściwie, stopień osta- 
teczny nie zależy calkowicie od powodzenia 
przy ostatnim egzaminie; zazwyczaj dodaje 
się stopnie egzaminów kwartalnych do sto- 
pnia egzaminu rocznego, sumuje się razem 
i dzieli się przez trzy. Według tej metody, 
uczeń jest przyjęty na rok następny, lub 
zmuszony powtarzać studya całoroczne. Je- 
żeli zaś po raz drugi spada z egzaminu, na- 
tychiniast zostaje wydalony z Uniwersytetu. 
Bo na to, aby nie złożyć egzaminu, wystar- 
cza otrzymać na egzaminach kwartalnych i 
na ostainiem, z jednego choćby przedmiotu 
mniej niż 5 punktów — maksimum jest 
10 — gdyby się nawet ze wszystkich in- 
nych przedmiotów otrzymało po 6. Takie 
surowe warunki wydadzą nam się bezwątpie- 
nia nader niesprawiedliwymi i większa część 
Japończyków jest tego zdznia, tembardziej, 
że w ten sposób opóźniają dla nieszczęsnego 


Regulamin uniwersytecki w Kioto, więcej li- | wtedy wstępują bez egzaminu do tak zwa- 


beralny, umożliwia promocyę ucznia, który 
okazał się nie dość silny w jednym przed- 
miocie. 

Taka surowość tem mniej jest na miej- 
scu, że egzamin odbywa się przed tym sa- 
mym profesorem, który wykładał przez cały 
rok; jest to ten sam opłakany brak kontroli 
co w średnich szkołach. Każdy profesor w 
ten sposób jest absolutnym panem uniwer- 
syteckiej przyszłości każdego studenta. 


Przy końcu trzeciego roku kursów (pią- 
tego na wydziale fakultetu medycznegy, a 
czwartego na wydziale prawnym) studenci, 
którzy otrzymali na egzaminach kwartal- 
nych i na ostatnim, dostateczne stopnie, by- 
wają podani do tytułu hakuszi (licencyono- 
wany), ale ten tytuł udzielają mu dopiero 
wtedy, gdy na to się godzi rada uniwersy- 
teeka większością dwóch trzecich głosów. 
Licencya może zresztą być udzielona bezpo- 
średnio przez ministra, po przedstawieniu te- 
zy. Różnie od dyplomów chińskich, dyplo- 
my japońskie ściśle biorąc, nie dają prawa do 
żadnych posid, ale wiele urzędów publicznych 
jest dostępnych tylko dla dyplomowanych: 
większa część studentów w Tokio rzeczywi- 
ście przechodzi do urzędu. Licencyonowani 
Uniwersytetu jednak, tworzą pewien rodzaj 
Akademii, na propozycyę której minister 
wynosi licencyonowanych, którzy odznaczyli 
się swojemi pracami, do tytułu Daż-hakusat 
(doktor). 

Otrzymawszy licencyę, studenci mogą 


i tak już daleki termin w* ończenia studyów. | jeszcze pozostać pięć lat na Uniwersytecie 1 
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nego Kolegium dyplomowanych (University 
Hall). Nie dyplomowani mogą także tam 
wstąpić, ale po zdaniu egzaminu. Podczas 
dwóch pierwszych lat uczniowie kolegium 
muszą uczęszczać jeszcze na wyższe kursą 
(post-graduale courses) swojego wydziału, 
a po upływie tych dwóch lat przedstawiają 
tezę. Przez trzy lata następne prowadzą stu- 
dya prawie dowolne a po opuszczeniu Uni- 
wersytetu mogą otrzymać świadectwo. 


Zarówno, jak początkowe i średnie, 
wyższe wykształcenie nie jest bezpłatne: je- 
dynie tylko dyplomowani z kolegium nie 
płacą wcale. Keszta nauki wynoszą od 60 
do 70 franków na rok, to znaczy na 10 
miesięcy. Jest to za wiele dla młodzieży, 
pochodzącej po większej części z biednej 
klasy, to też wielu bardzo studentów — po- 
między najzdolniejszymi — jest w stanie 
opłacić wpisowe tylko dzięki ofiarności miej- 
scowych ludzi. „Honorowi studenci“, co 
prawda, są utrzymywani na koszt państwa i 
zamożnych prywatnych ludzi; ale te stypendya 
są bardzo niewielkie, nie przechodzące su- 
my 2500 franków i natychmiast po otrzyma- 
nin dyplomu, student musi zwrócić kapitał 
z procentem 6 od 100. Jeżeli dla tej lub 
owej przyczyny student jest usunięty, musi 
w tej chwili oddać kapitał wraz z procen- 
tami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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szkodowania niewinnie zasądzonych a Pre- 
zydent Ministrów dr. Koerber jako Kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości zajął 
także względem tego zagadnienia bardzo 
przychylne stanowisko. 


Sprawa posła Walewskiego. 
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Do Czasu donoszą z Wiednia: Poseł 
Walewski wystosował za pośrednictwem po- 
sła Błażowskiego list do prezydyum Koła 
nolskiego, w którym występuje przeciw 
„0szczercom naruszającym jego sławę“ i o- 
świadcza, że gotów jest stanąć przez komi- 
sya w czasie późniejszym, ponieważ musi 
teraz wyjechać. Terminu swego stawienia się 
poseł Walewski nie wymienił. 

Koło polskie nie wdając się w rozpa- 
trywanie treści listu, wybrało komisyę z po- 
łeceniem, aby sprawozdanie przedłożyła jak 
najrychlej, w każdym razie przed końcem 
sesyj. Komisya posiada odpis skargi cywil- 
nej, wniesionej przez posła Walewskiego 
przeciw „Towarzystwu przemyslu drzewne- 
go*, oraz powody wyroku odrzucającego 
skargę, a wydanego przez wiedeński sąd han- 
dlowy. . 

Z przebiegu wypadków tej afery, po- 
dają dzienniki wiedeńskie następujące szcze- 
góły, zestawione na podstawie różnych a- 
któw: 

Poseł Walewski w spółce z hr. Stani- 
sławem Wiśniewskim i handlarzem drzewa 
Michałem Fischerem zawarł 4 października 
1901 ze skarbem Państwa układ, mocą któ- 
rego wymienione konsorcyum nabylo na lat 
10 prawo wyrębu wielkiej ilości drzewa w 
lasach państwowych w Gałicyi. Jednakowoż 
nie przyszło wcale do wykonania tego ukła- 
du i za zgodą obu stron został on uznany 
za niebyły, z zastrzeżeniem dla konsorcyum, 
że zawarty będzie nowy układ. Wtedy po- 
sel Walewski zaczął intrygować w ten spo- 
sób, iż hr. Wisniewskiemu obiecywał starać 
się, aby Fischer został usunięty na bok, a 
równocześnie przyrzekał Fischerowi usunąć 
hr. Wiśniewskiego. 

Oprócz tego pertraktował pos. Walew- 
ski z pos. Mikołajem Wassilką, członkiem 
Rady nadzorczej „Tow. przemysłu drzewne- 
go Ludwik Popper“, o odstąpienie Towarzy- 
stwn swego udziału posiadanego w konsor- 
cyum; udział ten pos. Walewski już poprze- 
dnio cedował prawnie na rzecz hr. Wiśniew- 
skiego. Br. Wassilko, który o tej cesyi nie 
nie wiedział, wszedł istotnie w rokowania 
z p. Walewskim. Później okazało się, że p. 
Walewski w ogóle nie należy już do owego 

onsoreyum, a zatem, że nie może '[owarzy- 
stwu cedować swego udziału. Towarzystwo 
nabyło później udziały hr. Wiśniewskiego 
1 Fischera, a oprócz tego dało pos. Walew- 
skiemu około 60.000 koron, aby raz na za- 
wsze uwolnić się od niego. Pos. Walewski, 
uzyskawszy w ten sposób 60.000 koron od 
Towarzystwa, wystawił mu prawnie obowią- 
zujące „absolutorium“, stwierdzając w niem, 
że wszystkie jego prttensye są całkowicie 
pokryte. 

Wszystkie sumy otrzymane za te ma- 
nipuJacye, równie jak wszystkie swoje rze- 

ome prawa w rozmaitych kontraktach, prze- 
pisał pos. Walewski na żonę, aby uniemo- 
żliwić wierzycieloin zajęcie sądowe. 

Mimo to wszystko, p. Walewski za- 
skarżył Towarzystwo przemysłu drzewnego 
0 zapłacenie mu 163.500 koron, twierdząc, 
że Towarzystwo winno mu tę sumę z nastę- 
pujących tytułów: za odstąpienie praw kon- 


Z WIEDNIA. 
(Dokończenie). 
7 Jeszeze jedna scena, wcale nowa i nie- 
Mu. Ojeiee owej skrompomitowanej Klary, 


upadłej — zapewne kilkakrotnie — w nocy, 
DO cąpstrzyku, przychodzi do uwodziciela swej 
Górki i żąda od niego — satysfakcyi. Rzecz 
„słychana, jeśli się zważy, że ojciec — 
pęchmistrzem, a ów uwodziciel — oficerem. 
po mie się, że Lauffen bić się nie myśli. 
MA me może; ojciec Klary jest wpraw- 
2 em Ideal von einem Unteroffizier — ale 
7 o wojskowy nie zezwala na pojedynek 
Phi eałem, który nie ma — oficerskiego Sto- 
Peai Jak widzimy — weale misterne ujęcie 
W atu. Pomysł dobry; scena robi wrażenie. 
. sellimistrz Volkhardt, stary żołnierz, służy 
GR fo „długo i wiernie“, ale wprost z na- 
TES Należy do tych starych, ideal- 
jako | sług, którzy z czasem przestają być nie- 
hę: udźmi — a stają się symbolami tej arysto- 
dinaz 0. rodziny, czy instytucyi, której 
z *ą. Stają się czemś w rodzaju emblematów 

J herbów. Należy do tych starych sług, 
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traktu 140.000 koron, dalej 6000 koron za 
pośredniczenie w pewnym interesie drze- 
wnym (pos. Walewski nie brał w tym in- 
teresie udziału ani jako agent, ani w inny 
sposób), wreszcie 17.500 za oszezędzoną dzię- 
ki jego zabiegom należytość prawną. Oprócz 
tego żądał dożywotnio posady członka Rady 
zawiadowczej, z roczną płacą 5000 koron. 

Trybunał handlowy odrzucił wszystkie 
żądania posła Walewskiego, nałożył nań ko- 
szta procesu i wymierzył karę 1000 koron 
za lekkomyślną skargę. — Motywy wyroku 
brzmią dosłownie : 

„Powód w chwili zawierania rzekomej 
umowy z Towarzystwem, na podstawie któ- 
rej wystąpił z pretensyą, nie miał już 
w ogóle żadnego udziału w prawach kon- 
sorcywin, ponieważ udział swój cedował po- 
przednio hr. Wiśniewskiemu, jeszcze dnia 5 
sierpnia 1902. Wprawdzie powód — jak po- 
dał — zobowiązał się starać w Minister- 
stwie rolnictwa, aby jego cesya nie została 
zatwierdzona, ale — pomijając już zawartą 
w takiem zobowiązaniu nielojalność w obec 
wspólnika — niezatwierdzenie cesyi doty- 
czyło wprawdzie stosunku skarbu leśnego do 
konsorcynm, nie mogło jednak wpływać na 
stosunek wzajemny członków konsorcyum. 
Z drugiej strony należy się na tem opierać, 
że kwestyonowana cesya w rzeczywistości 
została zatwierdzona. Jakiekolwiek zatem ma- 
tactwa (Machenschaften) były zamierzone i 
wykonane, aby pozbawić hr. Wiśniewskiego 
nabytych przezeń w cesyi praw, mimo to 
cesya ma niezaprzeczenie moc obowiązującą. 
Ze wszystkich rokowań, prowadzonych przez 
posła Walewskiego z Towarzystwem prze- 
imysła drzewnego, okazuje się tylko zamiar 
powoda sprzedania tego, eo już do niego 
całkiem nie należało. 

„Co do pretensyi o wypłacenie połowy 
zaoszczędzonej należytości skarbowej, zda- 
niem sądu, należało tę pretensyę odrzucić 
z powodu jej niemoralności. Wysokość za- 
żądanej kwoty, 17.500 koron, wskazuje jasno, 
że chodziło tu o wyzyskanie wpływu, jaki 
posiada powód jako posel do Rady państwa. 
Zdaniem sądu, jest niemoralnem, gdy po- 
słowie, jako członkowie korporacyi ustawo- 
dawczej, ciągną prywatne korzyści, ze swego 
mandatu“. 

Wiedeń, 6 maja. Komisya, wybrana 
przez Koło polskie dla zbadania sprawy p. 
Walewskiego, obradowała wczoraj na dwóch 
posiedzeniach, lecz obrad nie ukończyła. Dal- 
szy ciąg odbędzie się dzis. Gdy komisyz u- 
kończy obrady i uchwali odpowiedni wnio- 
sek, będzie natychmiast zwołane dla tej spra- 
wy pełne posiedzenie Koła polskiego. 


Powstanie Herrerów. 


PARP 


Wtorkowa konferencya cesarza Wilhel- 
ma z kanclerzem, szefem generalnego Sztabu 
armii niemieckiej, ministrem wojny i dyre- 
ktorem urzędu kolonialnego dała nieprzewi” 
dywany, a znany już czytelnikom z telegra- 
mów rezultat. s 

W berlińskich kołach kolonialnych 
mniemano, że właśnie klęski, jakie dziki lud 
Herrerów zdołał zadać Niemcom, staną się 
powodem, iż kierownictwo walki pozo- 
stanie nadal w ręku gubernatora Leutwei- 
na, jako odpowiedzialnego za wszystko, co 
stało się dotąd. Głoszono, że także cesarz 
podziela to zapatrywanie. 

Tymczasem znalazła się pod ręką nie- 
spodzianie prośba Leutweina o zwolnienie 
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go z obcwiązków kierownika akeyi militar- 
nej, Z pozostawieniemm na stanowisku guber- 
natora cywilnego. Prośba ta została — cze- 
go jeszcze mniej się spodziewano — przy- 
jęta. Równa to się dymisyi Leutweina. 


Rozstrzygnięcie cesarskie wywołało po- 
wszechną konsternacyę. We wspomnianych 
kołach berlińskich głoszą, że cesarz poszedł 
w tym wypadku za własnem zdaniem wbrew 
opinii doradców, a przedewszystkiem kan 
elerza, który bronił zasady, że Leutwein po- 
winien doprowadzić sprawę do końca. Takie 
samo zapatrywanie wyraził dyrektor urzędu 
kolonialnego. Cesarz jednakże, jak owa wer- 
sya opiewa, opierając się na opinii szefa 
kancelaryi wojskowej, zdołał ich nakłonić 
do tego, iż zgodzili się na usunięcie Leut- 
weina od komendy. Obawiają się znawcy 
stosunków, że Leutwein nie przyjmie tej 
dymisyi z lekkiem sercem, że mianowicie 
zrezygnuje także ze stanowiska gubernatora 
z wielką dla sprawy szkodą, niemasz bo- 
wiem nikogo, kto równie dobrze znałby te- 
rytoryum i stosunki w niemieckich posia- 
dłościach w południowo-zachodniej Afryce. 


Niemiecka prasa półurzędowa stara się 
wytłómaczyć usunięcie Leutweina jako za- 
rządzenie zgoła jemu nie uwłaczające, a dla 
uśmierzenia buntu Herrerów konieczne. 


Generał Trotha, który obejmie teraz 
komendę wojsk niemieckich w południowo- 
zachodniej Afryce, jest jakby stworzony dla 
tej misyi. Już na pierwszą wiadomość o nie- 
pokojach w kolonii — twierdzi wspomniany 
odłam prasy — zastanawiano się nad po- 
wierzeniem komendy generałowi Trotha. Nie 
uczyniono tego wówczas, ponieważ liczba 
wojsk nagromadzonych na terenie niepoko- 
jów nie była dość znaczna, by oddawać je 
pod kierownictwo generała. — Pozostawiono 
więc komendę Leutweinowi, poruczając ró- 
wnocześnie komendę nad korpnsem mary- 
narsko - ekspedycyjnym pułkownikowi Dir- 
rowi. Straty jakie poniosło wojsko niemie- 
ekie pod Ovikokorero, Okaharni, Oganjira i 
Otakumba, a także skutkiem epidemii, ma- 
laryì i tyfusu, skłoniły rząd do wysłania 
dalszego korpusu w sile 1.500 ludzi, a nadto 
przysposobienia dalszych posiłków, 


Tak -wise odpadł wzgląd, z powodu 
którego nie ofiarcwano pierwotnie gen. Trotha 
komendy w południowo - zachodniej Afryce. 
Gdy zaś nadto Leutwein sam za pośredni- 
ctwem Dirra, który dnia 27 kwietnia przy- 


| T IA , 
był z powrotem do Hamburga, waiss? prośbę 


o powierzenie komendy wojskowej komu in- 
nemu, nie stało nie na przeszkodzie nomi- 
nacyi generała Trotha na to stanowisko, 
Pospieszył on na wezwanie cesarza do Ber- 
lina po dyspozycye i wyruszyć ma dnia 13 
maja na nowe miejsce swego przeznaczenia, 

Generał - porucznik Trotha liczy obecnie 
56 lat. Urodzony w roku 1848 w Magde- 
burgu, rozpoczął karyerę wojskową w roku 
1865 Jako kadet 2 pułku gwardyi pieszej. 
Wojnę niemiecko - francuską odbył Z 47 P. p. 
l zdobył sobie w niej za dzielność żelazny 
krzyż [I klasy. W roku 1894 objął komen- 
dę nad wojskami niemieckiemi w południo- 
wo -zachodniej Afryce, skąd powrócił po 
trzech latach jako pułkownik i komendant 
8 p. p. Następnie awansował na komen- 
danta 72 brygady pieszej, a po ukończeniu 
wyprawy wschodnio -azyatyckiej objął ko- 
mendę 16 dywizyi w Trewirze na które m 
to stanowisku pozostawał dotąd. 


WOJNA. 


rossyjsko -japońska. 
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Zatarasowanie Portu Arthura. 


wannowa 


Wszystkie relacye z Tokio twierdzą 
zgodnie, że we wtorek po południu wśród 
gęstej mgły dokonali Japończycy zataraso- 
wania wejścia do Portu Arthura za pomocą 
zatopienia okrętów transportowych, nałado- 
wanych kamieniami i materyałami wybucho- 
wymi. Rozkaz opiewał, że bez względu na 
ofiary w ludziach, należy doprowadzić okre- 
ty do miejsca przeznaczenia. Japońscy ofice- 
rowie marynarki, którzy w poprzednich wy- 
cieczkach prowadzili brandery i dobrze ob- 
znajomieni są z położeniem wejścia do por- 
tu, objęli nad tymi statkami komendę. Sta- 
tkom udało się podpłynąć do samego wej- 
ścia a zatopiono je w tych miejscach, któ- 
re były wyznaczone. 

„Nawet Aleksiejew w telegramie do ca- 
ra nie zaprzecza, iż wejście do Portu Arthu- 
ra zostało zamknięte, tylko telegrafuje, iż 
każe zbadać, czy wejście jest wolne. 

Podług depesz prywatnych, ostatni a- 
tak Japończyków na Port Arthura był nad- 
zwyczaj gwałtowny. Ze strony rossyjskiej o- 
brona była również nadzwyczaj silną. Bran- 
dery płynęły do wejścia w trzech grupach. 
Pierwszy brander zatonął wśród okrzyków 
„hurra“ ze strony załogi japońskiej. Ta cho- 
ciaż otrzymała ze statków japońskich sygna- 
ły, iż wysłano jej na pomoc łodzie ratunko- 
we, nie czekała na nie, lecz rzuciła się w 
morze. Brandery naładowane były ogromne- 
mi masami kamieni i materyałów wybucho- 
wych. Materyały te zapalono, poczem nasta- 
piła eksplozya i brandery natychmiast zato- 
nęły. Podziw wzbudzała brawura, z jaką ma- 
rynarze japońscy szli na śmierć. ý 

Do pisn londyńskich donoszą z Tokio, 
że przy zatapianiu branderów flota japońska 
bombardowala port i miasto. 

W kołach fachowych uważają los Por- 
tu Arthura już za rozstrzygnięty. Japończy- 
cy mają teraz zupełnie wolną rękę na mo- 
rzu. Flota japońska krąży koło Portu Ar- 
thura, aby przeszkodzić wszelkim próbom 
Rossyan zmierzającym do usunięcia zatopio- 
nych branderów. 

x: re 
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Klęska Rossyan nad Jalu. 


anna 


W uzupełnieniu dotychczasowych wia- 
domości o bitwie pod Jalu donoszą, że już 
po stoczonej walce poszczególne drobne od- 
działy rossyjskie, straciwszy połączenie wpa- 
dły w ręce Japończyków i musiały kapitu- 
lować. Cyfra jeńców rossyjskich, zabranych 
w tej bitwie przez Japończyków, waha się 
pomiędzy 1000 a 2000. Wedle Standartu, 
są to przeważnie artylerzyści. Dwie rossyj- 
skie baterye stawiły podczas odwrotu roz- 
paczłiwy opór. Zmuszono je jednak ostate- 
cznie do poddania się. Zabrani do niewoli 
oficerowie rossyjsey przyznają, że szybkość 
i gwałtowność, z jaką natarli Japończycy 
na wojska rossyjskie, była dla nich niespo- 
dzianką. Nie przypuszczano, by Japończycy 
mogli Iho w bród przebrnąć i zająć Kiulien- 
czeng. 

. Do Daily Telegraph donoszą z Szan- 
gaju, że Japończycy w bitwie pod Jalu z 
nadzwyczajną skrupulatnością wykonali swe 


którym chciałoby się zawsze z rozrzewnie- | W jego sztuce jest najkonieczniejsza doza li- | się o nich zawsze, że „wracają“. Bo chociaż 
teratury ; właśnie tylko tyłe ile potrzeba, żeby | wojsko jest niejako wszędzie w domu, to 


niem uściskać „spracowaną dłoń*. Jego prze- 
łożeni powtarzają mu tak często, przy każdej 


„wyszla“. Ale Broń Boże — nie więcej. Zresztą 


sposobności, jak go „szanują“ — aż Volkhurdt | samo tło — wojskowość — robi tu połowę 


w końcu sam się szanuje. Przesiąknięty du- 
chem atmosfery, w której przez tyle lal od- 
dychał, mniema, że należy mu się takie Same 
honorowe zadośćuczynienie jak innym szą- 
nowanym ludziom. Przychodzi straszne prze- 


sztuki... 

To pierwiastek par excellence — teatral- 
ny. Dostarcza wiele pięknych barw, świetnych 
gestów i jasnych słów. Wojsko to mezkość 
w gali, przystrojona we wszystkie symbole 


budzenie. „Stary i wierny“ żolnierz traci na- | swych cnót i zalet, we wszystkie pióra swej 


gle grunt pod nogami. Traci mniej więcej 


zalotności. W ystarcza przenieść tę całą świet- 


to wszystko, czem dotychczas żył, w co do-| ność z życia na scenę a... nie potrzeba już 


tychczas wierzył. Po okropnem przebudze- 
niu, napada go wściekłość, elementarna żą- 
dza — zemsty. I podnosi już rękę z rewolwe- 
rem, żeby zabić tego, który go zbudził. Ale 
odniesiona ręka, powoli opada... To taka 
ręka, która nie może, nie umie się porwać 
pa przełożonego. W duszy „starego żołnie- 
rza“ bunt i wściekłość, ale ręka rozsądna, lo- 
jalna, kónigiich-preussisch, wierna i posłusz- 
na.... Tym, że się tak wyrażę — dobrym dowci- 
em, mógł autor zakończyć sztukę. Szkoda 
„dzielnej“ Klary, która ginie dla zaokrągle- 
nia sceny 1 dramatu... 

Beyerlein podoba się publiczności. Bar- 
dzo gładki, zręczny i rozumie się na rze- 
miośle. Jeżeli „socyalista”, to bądź co bądź 
taki, który — je widelcem i nożem, jak to 
stwierdził z największem ździwieniem rot- 
mistrz Lehdenburg na — sławnym Beblu, któ 


właściwie dużo dorabiać. Zwłaszcza w Niem- 
czech sztuki wojskowe stały się od pewnego 
czasu „artykułem“ bardzo pożądanym. Łatwo 
zrozumieć — dlaczego właśnie tam. Trochę 
trudniej — dlaczego właśnie teraz. Dosyć, 
Że... interes niesłychanie pewny, z którego 
korzystają zarówno ci, co „robią“ jak ci — co 
wystawiają sztuki. Publiczność I autorów hi- 
pnotyzują błyszczące szlify i gaziki... 

Pod tym samym urokiem był niedawno 
Wiedeń, przyjmujący uroczyście „Deutsch- 
meistrów*. Deutschmei.... hm... Kto nie wie, 
co to jest — nie potrzebuje się rumienić. Bo 
to nie należy ściśle biorąc do t. zw. „ogól- 
nego wykształcenia”. Może są... Wiedenki, 
które mają powód się rumienić. Bo Deutsch- 
meistry to „pułk domowy* wiedeński. Mówi 
i śpiewa się o nich jako o „naszych pa- 
ziach*, Bardzo łanie... eo? Otóż „nasi pa- 


rego widział w parlamentarnej restaaracyi. | ziowie* wrócili wszoraj do Wiednia. Mówi 


maja 1904. 


jednak utrzymuje się pewna fikcya, że Wie- 
den, to „dom“ Deutschmeistrów. Cały pułk 
składa się z tutejszych młodzieńców. Popro- 
stu: „kwiat wiedeńskości. Pułk składa się 
mniej więcej z tych samych żywiołów, co 
owa gromadka młodzieży obojga płci asystu- 
jąca codziennie w południe przy uroczystej 
zmianie warty na placu Burgowym, a ma- 
szerująca z wojskiem, jak wojsko, przy dźwię- 
kach marszu — z koszar do Burgu i na po- 
wrót. A więc najpopularniejszy, najbardziej 
„wiedeński* młody Wiedeń. „Nasi paziowie*, 
to tak powołani przedstawiciele wiedeńsko- 
ści, jak nieprzymierzając — wiedeński fiakier 
czy Volkssinger. 

A więc Wiedeń przyjmował z entuzyaz- 
mem. Sypaly się kwiaty, w słonecznem po- 
wietrzu brzmiały okrzyki, złociły się uśmie- 
chy dziewcząt, pstrzyły się chorągwie i po- 
wiewały chustki.... 

Zresztą Wiedeń teraz ciągle przyjmuje. 
Po Deutschmeistrach — księcia i księżnę 
Walii. Potem cały szereg — spirytusowych 
goŚCI.... 

Spirytusowa wystawa w Praterze, to clou 
tegorocznego lata. 


Tadeusz Rittner. 


plany. — Szybkie zajęcie Kiulienczengu za- 
wdzięczać należy przewadze japońskiej arty- 
leryi i doświadczeniom, poczynionym przez 
oficerów w wojnie chińskiej. Rossyjska ar- 
tylerya jest wybornej jakości, lecz za lekka. 
Ogniem, który wszczęła już z odległości 
8000 jardów, nie zrządziła wielkiej szkody. 

Daily Chronicle potwierdza tę opinię 
o przewądze artyleryi japońskiej. Rossyanie 


wedle opinii tego pisma żle strzelali, pomi- 
mo, że działa ich niosą dalej, niż japońskie. 
Japońska gwardya, mimo, że gwałtownie o- 


strzeliwana, przeszła pod Soukon rzekę, nie- 


mal bez żadnej straty. Najwięcej dała się 
Rossyanom we znaki ciężka baterya Avisa- 
ka. Ogromne jej działa — z powodu złego 
stanu dróg — z największym tylko wysił- 
kiem zdołali Japończycy wytoczyć przed 
front. Uezynili to zaś, aby mieć na wszelki 
wypadek zabezpieczony odwrót. 
* * 
+ 
(Depesze). 

Petersburg. Cala prasa znajduje się 
pod wrażeniem klęski wojsk rossyjskich nad 
Jalu. Ubolewając z powodu wielkich strat, 
poniesionych przez armię rossyjską wyraża 
zdanie, iż klęska ta wcale nie wywrze ża- 
dnego skutku na dalszy przebieg wojny. Dzien- 
niki piszą, iż już w najbliższych dniach na- 
leży oczekiwać wielkiejebitwy pod Fenwan- 
czen. 

Londyn. Japońscy generałowie w To- 
kio w rozmowie z korespondentami wojen- 
nymi oświadczyli, że powodzenie broni ja- 
pońskiej bynajmniej nie jest dla nich nie- 
spodzianką. Ź góry z całą pewnością wie- 
dzieli, że japońska organizacya i materyał 
wojenny są o wiele lepsze od rossyjskich. 
Także taktyka rossyjska cofania się przed 
każdą ofenzywą jest przestarzałą i nie sprostała 
inicyatywie japońskiej. 

Tokio. (Biuro Reutera). Generał Ku- 
roki donosi pod d. 3 b. m., że przy staran- 
nem przeszukaniu pola bitwy znaleziono je- 
szcze około 200 rannych i zabitych Rossyan, 
a dalsze poszukiwanie wykaże prawdopodo- 
bnie jeszcze większe straty rossyjskie. Wśród 
jeńców znajduje się lekarz wojskowy, a ten 
z polecenia Japończyków opatruje rannych. 

$ x 
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(Telegramy odebrane dzisiaj w nocy.) 


| Petersburg. Korespondent Roes, Ag. Tel, 
l donosi z Portu Arthura pod datg wczorajszą: 
Niepszyjazielska eskadra skoncentrowana jest 
za wyspą liauterzan. Do miejscowości Pit- 
sewo zawinęły parowce transportowe, Z, któ- 
rych ma wysiąść na ląd wojsko japońskie. 
Admirał Aleksiejew odjechał stąd dnia 5 
b. m. o godzinie 11, aby na rozkaz cara 
udać się do armii lądowej. Komendę nad 
eskadrą objął na razie admirał Withofit. — 
Panuje tu usposobienie spokojne. W. Książę 
Borys Władymirowicz opuścił Port Arthura. 

Czifu. Ze strony chińskiej donoszą, 
że flota japońska w sile 40 okrętów wojen- 
nych i transportowych Znajdowała się we 
wtorek na wysokości Wejhajwej i odpłynę- 
ła w kierunku północno-zachodnim. 

Londyn. Wedle informacyi tamtej- 
szych dzienników pozycya rossyjska w Man- 
dżuryi południowej jest bardzo słaba. Do 
strzeżenia kolei i magazynów prowiantowych 
używać muszą Rossyanie bardzo wielu żoł- 
nierzy. Siły swoje koncentrują Rossyanie w 
Liaojang. W dolinie między Fenwanezen a 
Haitung urządzono kilka fortów. 
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Lwów, 6 maja. 
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— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Nowego Sącza na posiedzeniu dnia 5 
b. m. jednomyślną uchwałą nadała JE. P. Na- 
miestnikowi Andrzejowi hr. Potockiemu godność 
obywatela honorowego tegoż miasta. 

— JE. ks. Metropolita Szeptycki wy. 
jeżdża jutro, w sobotę, na wizytacyę kanoniczną 
w powiat przemyślański. 

— Prezydent miasta dr. Małachowski 
wyjeżdża w drugiej połowie maja na 5-tygodnio- 
wy urlop do Karlsbadu. 

— Ze spraw miejskich. Komisya, 
złożona z reprezentantów wojskowości i gminy 
m. Lwowa, zatwierdziła wezoraj po południu 
plany na budową koszar dla 3 pułku trenu, 
które stanąć mają między ulicami Inwalidów a 
Arciszewskiego kosztem 800 000 K. Po zatwier- 
dzeniu tych planów przez Namiestnietwo i ko- 
mendę korpuśną, przystąpi magistrat natychmiast 
do rozpisania licytacyi na budowę wspomnianych 
koszar. 

Komisya, składająca się z reprezentantów: 
Ministerstwa kolejowego, generalnej inspekcyi 
austryackich kolei państwowych. dyrektora kolei 
elektrycznej p. Tomiekiego i radnych pp.: Schaye- 
ra, Schleyena i Thoma odebrała wczoraj trzy 
nowe wozy, dostarczone przez fabrykę Bauocką 
o motorach austryackiej firmy Schuckert. 


Sekcya V (organizacyjna) na odbytem wczo- 
raj po południu posiedzeniu uchwaliła udzielić 
zasiłku w kwocie 100 K. z fandacyi Jana Fran- 
ka, przeznaczonej dla nowożeńców, czeladnikowi 
introligatorskiemu Kuliskiewiezowi. 

— Gremium magistratu na posie- 
dzeniu odbytem dziś przed południem pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta dr. Małachow- 
skiego, uchwaliło zaproponować do nominacyi 
Radzie miejskiej: na starszych radeów: radców 
Cetwińskiego i Hobgarskiego; na radców: sekre- 
tarzy Bachowskiego, Bańkowskiego i Rychlew- 
skiego; na sekretarzy: komisarzy Danielekiego, 
Kwiatkowskiego i Michalczewskiego; na komi- 
sarzy: koncepistów Gryzieckiego, Hierzyka, Pa- 
czosińskiego i Sledzińskiego; na koncepistów: 
praktykantów Woleńskiego, Kluczeńkę, Swister- 
skiego i Henocha. 

— Dyrekcya Towarzystwa pomocy nau- 
kowej przypomina członkom, że walne zgroma- 
dzenie odbędzie się w niedzielę, 8 b. m., o go- 
dzinie 12 w południe w V gimnazyum (ulica 
Wałowa). 

— Lwów-Brzuchowice. 0d dnia 8 
maja do 11 wrześniaa b. r. włącznie będą kur- 
sowały między Lwowem i Brzuchowieami oprócz 
pociągów całorocznych nr. 2218, 2214, 2251, 
2252 i niedzielnego pociągu nr. 2215, ponadto 
pociągi lokalne nr. 2218, 2219, 2227, 2228, 
2219, 2220, 2221, 2222, 2228, 2224, 2225 i 
2226. 

Rozkłady jazdy poszczególnych pociągów 
lokalnych są zawarte w ściennych i kieszonko- 
wych porządkach jazdy, oraz w oschnem ogło- 
szeniu. 

Bilety jazdy do wspomnianych pociągów 
lokalnych wydają kasy osobowe na dworeu głó- 
wanym, a prócz tego nabywać je można we Lwo- 
wie w agencyi dzienników J. St. Sokołowskiego 
(pasaż Hausmanna 9) w dniach powszednich od 
godz. 7 rano do 8 wieczorem, w niedzielę zaś i 
święta rz. kat. od godziny 7 rano do 12 w po- 
łudnie. 

Bilet upoważniający do jazdy ze Lwowa 
do Brzuchowie i z powrotem kosztuje II klasą 
BW ih. fir I 0 ine 

— Z „Sokoła*. Z majem rozpoczną się 
na boisku przy ul. O'tnerowskiej gry i zabawy 
dla członków i młodzieży sakolnej. Wydział „So- 
koła” lwowskiego postanowił podobni: jak ubie- 
głych wakacyj zająć się młodziey, praguącą 
pod nadzorem prepisao pożytecznie kilka godzin 
na świeże: powietrza i wyznaczył dwa dni w 
tygodnin, t. j. we czwartek i w sobotę dla gier 
miodzieży szkolnej bez różnicy wieku i kategoryi 
szzeły W sdniach tyek zajmą się eztonkowie 
grona nauczycielskiego utrzymaniem porządku 1 
wyborem gier. Zubawy odbywać się będą bez- 
płatnie, a początek zawsze o godzinie 5 po po- 
łudniu. Ohętni uczniowie zecheą zgłosić się na 
boisku u nanczyciala kierującego grami i wrę- 
czyć mu kartkę, na której ma być podane imię 
i nazwisko ucznia, klasa i szkoła do której 
uczęszcza, tudzież pozwolenie rodziców na współ- 
udział w zabawach iich dokładny adres. Pierw- 
sza zabawa odbyła się we czwartek, dnia 5 
b. m. Inne dni w tygodniu oddano do dyspozy- 
cyi dyrekcyi gimnazyum VI i Szkoły realnej. 
Wchód na boisko od ulicy Zyczakowskiej. 

Uzupelnieny wyborami ostatniego walnego 
zgromadzenia wydział ukonstytnował się w na- 
stępujący sposób: Prezes dr. Czarnik Kazimierz, 
I zastępca prezesa Kwiatkowski Romuald, II za- 
stępca Barański Franciszek, sekretarz Czaykow- 
ski Filibert, zastępca Kukawski Edward, gospo- 
darz Friedrich Edward, zastępca Oybański An- 
toni, skarbnik Targoński Paulin, zastępea Ostrow- 
ski Erazm, bibliotekarz Antonowicz Maryan, za- 
stępca dr. Lathciner Kmil; wydziałowi: Dziędzie- 
lewicz Maryan, Bogdanowicz Kazimierz, dr. Go- 
dlewski Włodzimierz, Krug Emil, Romanowski 
Ignacy, dr. Stachiowicz Teofil, Walter Karol, Za- 
górski Tudensz i Zduńczyk Józef. Nadto na cho- 
rążego przeznaczono Antonowiczą Maryana, a jego 
zastępcą Durskiego Jana. 

— ZA Tow. historycznego. Zebranie 
miesięczne członków odbędzie się w sobotę, dnia 
7 b m, 0 godzinie 6 w gmachu Uniwersyte- 
ekim (II piętro). Na porządku dziennym: Prof, 
dr. Władysław Abraham „Udział Polski w so- 
Dorze pizańskim 1409 r.". 

— Walne zgromadzenie Tow. strze- 
leckiego odbędzie się w niedzielę, dnia 8 b. m., 
o godzinie 3 po południu w sali Strzelnicy miej- 
skiej. 

A Błąkającego Się wczoraj po pełu- 
dniu w ulicy Słonecznej 8-letniego chłopca, od- 
dała policya w opiekę komisaryatowi II dzielnicy. 

A Zgubiono: w ulicy Jachowicza okra- 
głą tabakierkę z kości słoniowej, naokoło po- 
złacaną. Na wierzchu jej wstawione było szklo 
z napisem: „August Sachs, król. z r. 1801“, 

Pani W. S. zgubiła w drodze % kościoła, 
katedralnego do Rynku złoty zegarek damski, 
emaliowany niebiesko, wartości 200 K. 

-- Zmarł w ostatnich dniach: w Krako- 
wie, Ludwik Machocki, starszy komisarz straży 
skarbowej, w 60 roku życia. 

— Grożny pożar. Z Ozortkowa dono- 
szą nam: W gminie Zalesie, tutejszego powiatu, 
padło w tych dniach ofiarą płomieni 82 gospo- 
darstw włościańskich, pozbawiając 50 rodzin 
dachu. Ofiara płomieni padiy nadto zapasy zie- 
miopłodów. przeznaczonych*do zasiewu i zapasy 
paszy dla bydla. 
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| Ogólna wartość spalonych zabudowań, nie 
licząc wartości sprzętów i zapasów żywności, 
wynosi około 42.000 K. Z pośród pogorzelców 
tylko 11 było ubezpieczonych na łączną kwotę 
20.000 K. 

Prezydyum Namiestnictwa na wiadomość 
o pożarze wysłało tytulem doraźnej pomocy dla 
pogorzelców kwotę 500 K. 

— W sprawie morderstwa w Podgó- 
rzu — jak donoszą nam z Krakowa — areszto- 
wano znów pewnego mężczyznę i zarządzono 
zbadanie różnych, zasługujących na uwagę oko- 
liczności, tyczących się aresztowanego. Policya 
przesłuchuje rozmaite osoby, znające dokładnie 
stosunki domowe Kleszczów, a więc krewnych 
ich i mieszkańców tego samego domn. Najwa- 
źniejsze momenty śledztwa trzymane są obecnie 
w tajemnicy. 

Wczoraj wypuszczono na wolność ślusarza 
Jana Szychę, przytrzymanego chwilowo. 

— Z Krakowa donoszą nam: Rada 
miejska na wczorajszem posiedzeniu po dłuższej 
dyskusyi uchwaliła, na podstawie referatu prof. 
dr. Jordana, nowy plan nauki i statut dla szkoły 
wydziałowej im. św. Scholastyki. Postanowiono 
nadto poczynić kroki, aby ta szkoła otrzymała 
uprawnienie lieealne. 

Przy udziale radcy dr. Ebersa odbyło się 
tu zebranie lekarzy w sprawie zakupna przy po- 
mocy kapitałów polskich zakładu leczniczego 
„Kherapia* w Cirkwenicy, wystawionego na 
sprzedaż przez dotychczasowego właściciela Najd. 
Arcyksięcia Józefa. Grono lekarzy polskich ofia- 
rowało na ten cel pewną kwotę, idzie teraz o 
uzyskanie reszty potrzebnego kapitału. 

— W miejscowości kąpielowej w Salz- 
brunu spłonął onegdaj — jak donoszą Z Wro- 
oławia — wielki hotel „Zur Krone“, 

— Orkan. Z Tryestu telegrafują: Wezo- 
raj panował tu silny „sirocco“. Morze wystąpiło 
z brzegów i załało nadbrzeżne ulice, tak, że 
tramway elektryczny musiał zaprzestać ruchu. 

— Wynalazki Polaka. Dzienniki ber- 
lińskie donoszą, że 20-letni górnik górnoszląski 
nazwiskiem Wojciech Ludwig, Polak, nie roza- 
miejący po niemiecku, porobit sensacyjne wyna. 
lazki, a mianowicie skonatruował nowe działo 
maszynowe, dwa nowe systemy karabinów, oraz 
przyrząd zapobiegający zatonięciu trafionego okrętu 
wojennego. Ludwiga powołano do ministerstwa 
wojny, celem dokonania prób ż jego wynalazkiem. 


000 


Notelki lioracko-artygtycze 


Operetka. „Dziecko przekupki* (Das 
Marktkind) p. Augusta Stolla jest jedną z naj- 
słabszych operetek, które kiedykolwiek przesunęły 
się przez naszą scenę. Librecistom zarzucić mo- 
żna wszystko prócz pomysłowości i dowcipu, 
kompozytorowi wszystko prócz iawenseyi. Wiedeń 
czyka, który wedle (swoją drogą nie bardzo 
sprawdzonej) tradycji, jest tak gemitthkich, wzru- 
sza może ta Śmiesznie sentymentalna historya o 
zgubionem i w sama porę odnalezionem dziecku, 
urodzonem gdzieś w okolicy ukochanego jego 
„Naschmarktn*, ale prócz niego z pewnością 
nikt innny się na nią nie złapie. 

Muzyka jest w pewnym sensie bardzie ory- 
ginalną. Składa się od początku do końca mniej 
więcej z jednego rytmu i jednej melodyi polko- 
wej, wyginanej raz w górę, raz na dół. Melodya 
ta nie jest oczywiście własnością p. Stolla, lecz 
podsłuchauą z tysiąca innych, jest zresztą tak 
nie nieżnaczącą, ża autorstwa jej istotnie docho- 
dzić nie warto. System wszakże jest nowym, a 
więc bene merenti laudes: takiej, to znaczy tak 
robionej muzyki istotnie jeszcze dotychczas nie 
było. P. Stoll może wziąć patent na swój wy- 
nalazżek. 

Meleńki wyłom w tym systemie stanowią 
duet i czardasz, obydwa w drugim akcie. Nie 
chcę przez to powiedzieć, żeby mi się podobały, 
ale przynajmniej nie są przeróbką tej jednej 
polki. 

Gry naszych artystów na to sztaczydło 
szkoda. Wszyscy byli dobrzy, najlepszym zaś p, 
Malawski. Ale i panie Kasprowiczowa, Tracikie 
wiczówna, Rybicka i Miłowska (oby tylko chciała 
śpiewać czyściej!) panowie Lelewicz, Czerwiński, 
Kosiński, Kratochwil i inni robili co mogli. Że 
z rzeczy nie zrobić nie mogli, to juź nie ich wina. 
Zdaje się, że tym razem i publiczność na- 
sza nie poszła na lep wiedeńskiej reklamie. 
Wątpie, czy „Dziecko przekupki* pomimo su- 
kcesu w Wiedniu zdoła się utrzymać na naszej 
scenie, Tem lepiej. 

Seweryn Berson. 


Z gal. Tow. muzycznego. Czwarty 
koncert za r. 1903/4 odbędzie się jutro, w so- 
botę o godzinie pół do 8 w sali „Filharmonii“. 
W programie: Beethoven „Symfonia III" (Eroica), 
Chopin-Mikuli „Nokturn“. Na zakończenie M. 
Sołtys „Ostatni dzień“, poemat symfoniczny we- 
dług słów K. Brzozowskiego. 
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„Tkacze“ Hauptmanna w Wiedniu. Piszą 
nam z Wiednia : (2) We wtorek, dnia 3 b. m, 
dano po raz pierwszy „Tkaczy* Gerarda Haupt- 
manna w Wiedniu. Minęło lat 12 od napisania 


tego niewątpliwie niepospolitego utworu przez 
koryfeusza dzisiejszych dramaturgów niemieckich; 
ze względów cenzurałnych jeduak sztukę tę do- 
piero teraz wystawiono w stolicy Państwa, 
Odegrano ja w Carlteatrze; mianowicie trupa 
berlińskiego „Teatru niemieckiego“ pod kiero- 
wnietwem dr. Ottona Brahma rozpoczęła we wto- 
rek szereg przedstawień „Tkaczów* na wspo- 
mnianej scenie wiedeńskiej. Berlińscy artyści grali 
według pierwotnego tekstu, w dyalekcie niemie- 
eko-szląskim, który dla Wiedeńczyków nie bardzo 
jest zrozumiały; dopiero też po pierwszym akcie 
publiczność wsłuchała się; w dyalekt i dalszy 
ciąg sztuki był już jej przystępniejszy; zresztą 
całe audytorynm składało się z samych wielbi- 
cieli talentu Hauptmanna i — „Tkaczów*, Po- 
mimo to nie tylko akt pierwszy, ale także n. p. 
trzeci przyjęto bez entuzyazmu, natomiast silne 
sceny w akcie drugim i czwartym, a także po 
akcie piątym cały utwór oklaskiwano z ogro- 
maym zapałem. Artyści berlińscy grali wzorowo. 
Równocześnie dawano w Operze nadwor- 
nej po raz pierwszy „Falstaffa* Verdi go, a było 
to zarazem w ogóle pierwsze przedstawienie tej 
opery, na którem odśpiewano ją po niemiecku. 
Przyjęcie było gorące, chociaż mie hałaśliwe, 
Rolę tytułową śpiewał znakomicie p. Demuth; 
zespół był wzorowy: artystki: Grutheil-Schoder, 
Hilgermann. Michalek, Petru, — oraz artyści 
śpiewacy: Weidemann, Mayr, Breuer, Preuss. 


„Madej zbój“, baśń dramatyczna Ka- 
rola Mattauscha — jak z dyrekcyi teatru do- 
noszą — daną będzie po raz pierwszy w so- 
botę. Treść tej baśni, nader urozmaicona, uległa 
pewnej przeróbce, dokonanej przez autora, dzięki 
której ujawniają się jej zalety seeniczne, zysku- 
jąc na jędrności i sile. „Madej zbój*, rozwija 
obecnie akeyę w czterech obrazach i epilogu, a 
każda z odsłon przynosi nowe wrażenia, spote- 
gowane przez nader staranną inseenizacyc. pod- 
jętą z niemałym nakładem pracy i kosztów. Za- 
danie to było o tyle łatwiejsze, że sama treść 
daje sposobność do uwydatnienia wielu efektów 
przez bogate dekoracye, reżyseryę Scen zbioro- 
wych, kostyumy i t.d. W kazdym niemal akcie 
znajdzie widz jakiś moment, wzbudzający zain- 
teresowanie. Akt pierwszy kończy się barwną 
sceną doraźnego sądu, wydanego przez górali na 
pasterkę posądzoną o czary; akty II, IM i TV 
zmieniają kolejno dekoracye, przedstawiające wnę- 
trze płonącej chaty, zbójecką pieczarę, ożywiona 
czarodziejskimi efektami (taniec upiorów), od- 
wieczny las w górach, wreszcie ową legendarną 
jabłoń Madeja, wrieloną w tę baśń, która wzbo- 
gaei bezwątpienia nasz repertoar sztnk przezna- 
czonych na widowiska popularne dla szerszych 
warstw publiezności. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w piątek po raz drugi „Dziecko przekup- 
ki“, operetka w 3 aktach Maks. Blaua i Ludwika 
Tauffsteina, muzyka Aug. Stolla, głównego reży- 
sera Opery wiedeńskiej, 

W sobotę po raz pierwszy „Madej zbój,* 
baśń dramatyczna w 4 aktach z epilogiem przez 
Karola Mattauscha (nagrodzona na konkursie 
dramatycznym Wydziału krajowego); muzyka 
Fr. Słomkowskiego. 

W przedstawieniu biorą udział panie: 
Wojnowska, Bednarzewska, Otrembowa, Rybieka, 
oraz pp: Jaworski, Roman, Feldman, Selski, 
Nowacki, Kwiatkiewicz, Kosiński, Wysocki i 
inni. Nowa wystawa, 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Skąpiec”*, komedya w 5 aktach Mo- 
licra. 

W niedzielę o godzinie poł do S wieczo- 
rem po raz trzeci „Dziecko przekupki*, operetka 
w 8 aktach A. Stolla, 

W poniedziałek po raz dragi „Madej zbój*, 
baśń dramatyczna w 4 aktach z epiłogiem przez 
Karola Mattanscha (nagrodzona na konkursie 
dramatycznym Wydziału krajowego) muzyka Fr. 
Słomkowskiego, Nowa wystawa. 

We wtorek po raz dziewiąty „Lysistrata“, 
operetka w 8 aktach P. Linckćgo. Zakończy: 
po raz trzeci „Cavalleria Lwowiana“, parodya 
muzyczna w l akcie B. Zpplera. 

We środę przedstawienie popularne, po 
cenach zmiżonych „Safandały*, komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 5 maja). 


Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. Małachowski o 
godz. ©*15 wieczorem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego udzieliła Rada r. Gubrynowiczowi 6-ty- 
godniowego urlopu. 

Z kolei r. dr. Aschkenaze refero- 
wał sprawę dostarczenia wody z wodocią- 
gów miejskich dla zakładu obłąkanych w 
Kulparkowie i wniósł, aby gmina m. Lwowa 
podjęła się doprowadzenia wody do Kulpar- 
kowa kosztem 25.00v koron, pod warunkiem 
jednak, że Wydział krajowy ma przyjąć na 
siebie odpowiedzialność (ewikcyę) za poda- 


yw 


tek zarobkowy, jakiby na gminę z tytułu i 
dostarczania wody dla Kulparkowa został | 
nałożony. 

Wniosek ten Rada bez dyskusyi u: 
chwaliła. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa- 
liła Rada po dłuższej dyskusyi oddać dosta- 
wę papiern dla magistratu firmie Kolischera 
w Czerlanach, poczem toczyla się obszerna 
dyskusya nad sprawą odstąpienia Towarzy- 
stwu asekuracyjnemu „Dniestr“ części gruntu 
miejskiego przed starą kamienicą, stojącą na 
rogu ulicy Ruskiej i Podwała. Sprawy tej 
jednak merytorycznie nie załatwiono, gdyż 
okazał się brak potrzebnego dla takich spraw 
kompletu 59 radnych. 

Po uchwaleniu kredytu dodatkowego 
w kwocie 23.621 koron na wewnętrzne u- 
rządzenie gmachu szkoly miejskiej im. So- 
bieskiego, zamknął prezydent dr. Maťa- 
chowski posiedzenie jawne, zarządzając 
tajne. 

Na posiedzeniu poufnem spensyonowa- 
no konceptowego komisarza magistratu p. 
Foka, przyznając mu należne wedle służbo- 
wej ustawy pensyjnej pobory, oraz udzielo- 
no prezydentowi dr. Małachowskiemu 5-ty- 
godniowego urlopu dla poratowania zdrowia. 


T MAURYCY JOKAJ. 


Budapeszt, 6 maja. Jokaj umarł wezo- 
raj o godz. 9 min. 30 wieczorem. 

O godz. pół do 9 zebrało się było 
konsylium; wkrótce potem Jokaj zemdlał, 
puls przestał bić. Prof. Koranyi przedsię- 
wziął sztuczne oddychanie, ale bezskutecznie. 
Rząd postanowił, że pogrzeb Jokaja odbę- 
dzie się na. koszt Państwa. 

E $ 
* 

W Budapeszcie zmarł wczoraj Maury- 
cy Jokaj, poeta, powieściopisarz, dzienni- 
karz i wybitny parlamentarzysta. Zanim o- 
mówimy w najbliższych dniach dzialulność 
jego rozległą, związaną ściśle z literaturą i 
życiem politycznem Węgier, podajemy kilka 
dat i szczegółów z życia tego wielkiego czło- 
wieka i pisarza. 

Urodził się 19 lutego r. 1825 w Ko- 
mornie, studya odbywał w Preszburgu i 
Kecskemecie, poezem otrzymawszy dyplom 
adwokata poświęcił się wyłącznie literatu- 
rze. W rokn 1542 wydał pierwsze swe dzieło, 
dramat „Chłopiec żydowski“, nagrodzony na 
konkursie Akademii węgierskiej. Zachęcony 
powodzeniem, napisał pierwszy romans „Dzień 
roboczy“. W r. [847 objął redakcyę tygo- 
dnika beletrystycznego Eletkćpek (Obrazy ży- 
cia), liczącego między współpracownikami 
najsławniejszych pisarzy węgierskich. Około 
tego Czasu wydał również w 2 tomach zbiór 
nowel p. t. „Kwiaty puszczy”. 

Natura jego żywa, energiczna popchnę- 
ła go na tory polityki. W burzliwych cza- 
sach roku 18548 wypłynął na wierzch, jako 
przywódzea młodzieży, a zwoławszy w Pe- 
szeie zgromadzenie ludowe przyczynił się 
najwięcej do uchwalenia znanych 12 punk- 
tów peszteńskich. Po upadku powstania prze- 
niósł się do Debreczyna i tam redagował 
ismo Dziennik Wieczorny, a powróciwszy 
do Pesztu za listem żelaznym, wyrobionym 
mu przez pierwszą żonę, słynną artystkę 
dramatyczną Różę Laborfalvi, oddał się już 
spokojnej pracy literackiej, która uczyniła 
go jednym z najbardziej poczytnych pisarzy 
ówczesnych. Płodność talentu Jokaja była 
istotnie zdumiewającą. Tworzył z równą ta- 
twością romanse, a w tych był mistrzem, 
jak poezye, dramaty, nowele, które zebrane 
razem stanowić mogą same przez Się biblio- 
tekę, obejmującą przeszło 200 tomów. 

Te zajęcia nie potrafity jednak wyczet- 
pać do dna bogatej, bujnej, żywotnej jego 
natury. Przez cały ten czas był on równo- 
cześnie czynny, jako redaktor pisma polity- 
cznego, A jako poseł stronnictwa liberalnego 
należał do najświetniejszych moweów, prze- 
ważającyth nieraz na szali zwyciestwo tych 
haseł, jakim służył wiernie do ostatniej chwi- 
li życia. 

Do najbardziej czytanych romansów 
Jokaja należą prócz wielu innych: „Aż do 
smierci“, „Czarne dyamenty", „Poruszymy Z 
posad ziemię“, „Baron cygański*, „Zloty 
człowiek" i t. d. Z dramatów jego cieszyły 
się największem powodzeniem „Król Kolo- 
man“, „Jerzy Dósza*, „Męczenniey*, „Miltou* 
it. d. Wydał nadto pięć tomów poezyj, 
przeważnie patryotycznych oraz kilka tomów 
szkiców politycznych. W Polsce miał zawsze 
wielu zwolenników, wśród  najszerszych 
warstw publiczności, rozkochanej w werwie 
jego pióra, w świetnej, skrzącej się dowcipem 
i pomysłowością fantazyi twórczej i w zaj- 
mtującej fabule, przykuwającej uwagę czytel 
nika. A że i on był zawsze szczerym przy- 
jacielem naszego narodu, więc cześć jego 
pamięci, cześć wspomnieniom wielkiego pi- 
sarza i dzielnego człowieka! 
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Drożyzna mięsa na targu światowym. 


(Dokończenie. Patrz nr. 90). 


W Wiedniu płacono za nierogaciznę 
a mianowicie za świnie mięsne (Fleischschwei- 
nej za kilogram żywej wagi, przeciętnie: w 
roku 1898: 64—102 halerzy; w r. 1899: 72 
do 94 hal., w r. 1900 60-85 ., hal; w r. 
1901 59'/,—88 hal; w r. 1902 zaś, w paź- 
dzierniku 70—92 hal. Za Świnie tłuste zaś 
(Fettscliweine) płacono w tychźe latach ko- 
lejno za kilogram żywej wagi: 76—92, 72 
do 86, 73—93, 66'',—86, a w pażdzierniku 
1902 r. 86—106 hał. I tu więc widzimy w 
latach 1900, 1901, 1902 i aż do końca paź- 
dziernika 1902, kolejne podnoszenie się cen 
wieprzowiny, co prawda nie tak wielkie jak 
na targu berlińskim, bo przeciętnie 15 pre. 
WYNOSZĄCE. 

W r. 1902, gdy podniesienie się cen 
wieprzowiny W porównaniu z dwudziestole-. 
ciem poprzedzającem dochodziło 23 pre., wy- 
nosiło to podniesienie się w Chicago aż 32 
pre., w Kopenhadze aż 35 pre. 

Co do wołowiny zaś, gdy ta w Berli- 
nie podniosła się w cenie od r. 1900 do 
września 1902 o 15 pre., to podniesienie się 
jej w cenie w tym samym krótkim okresie 
czasu wynosiło w Ameryce, w Bostonie 18, 
w Chicago 32 pre. 

Że podniesienie się to cen mięsa od- 
działywa źle na wyżywienie się uboższych 
i średnich warstw ludności nie ulega wat- 
pliwości. Prof. Wolf wykazuje to jednak 
szezegółowo, stwierdzając przedewszystkiem, 
że używanie mięsa za pożywienie nietylko 
nie zmniejsza się, ale się wciąż stale zwię- 
ksza; powtóre, że inne artykuły żywności, 
które, gdyby tanialy, mogłyby może zastę- 
pować mięso, wcale nie tanieją, 

W Saksonii n. p. konsumowano w dzie- 
sięciolecin 1835 44 rocznie w przecięciu je- 
szcze tylko 15 kilogramów mięsa na głowę; 
w dziesięcioleciu 1845 54: 16 kilogr.; w dzie- 
sięcioleciu 1855/64: 20 kilogr.; w dziesię- 
cioleciu 1865/74: 25 kilogr.; w dziesięcio- 
leein 1875 84: 29 kilogr.; a w dziesięciole- 
cia 1885 94: 54 kilogr. Rok 1595 przynosi 
już kansumcye: 37 kilogr.; rok 1596: 406; 
rok 1597: 4077; rok 1898: 40:90; rok 1599: 
438:8; rok 1900: 4371. 

W obec tego zwiększającego się Zapo- 
trzebowania mięsa, a równoczesnego jego 
drożenia, należy zbadać, jakie są przyczyny 
tego drożenia, które zwłaszcza w ostatnieh 
latach 1902 i 1903 wystąpiło tak gwal- 
townie. 

Co się tyczy Niemiec, prof. Wolf 
nie przypisnje winy w drożeniu tem właści- 
wym rzeźnikom, bijącym bydło i sprzedają: 
cym mięso wprost konsumentom w malych 
ilościach. Podnosi on, że -- jak wykazały 
szezegółowe ankiety i dochodzenia urządzane 
w celu zbadania tej kwestyi — zadowalują 
się oni w Niemczech zyskiem umiarkowa- 
nym; że ceny mięsa stosują do cen, jakie 
płacić muszą za bydło bandlarzom bydła, 
od których biorąc na kredyt, są zależni w 
wysokim stopnin; że wreszcie, co najwię- 
cej możnaby o nich powiedzieć, iż gdy 
przy każdem podniesieniu się cen bydła, za- 
raz podnoszą, ceny mięsa, to przy spa- 
dku cen bydla zwiekają z obniżeniem cen 
mięsa i zaraz ich nie opuszczają. 

Być może, że takie stosunki zachodza 

w Niemczech: u nas niewątpliwie i zła or- 
ganizacya hadlu mięsa, zwłaszcza drobiaz- 
sowej jego rozsprzedaży, prowadzą do tego, 
że niejedni rzeźnicy podrożają ceny, lub za 
przeciętnie ustalone ceny dają mniejszą wa- 
gę drobnym nabywcom... 
. Natomiast zarówno w Niemczech, jak 
iw Austryj i we wszystkich krajach Euro- 
py podrożają bez kwestyi ceny mięsa han- 
dlarze bydła, spekulująs na cenach bydła, 
podnosząc je dowolnie i tworząc w tym celu 
tw. „ringi“ 

„_ Tylko,że kontrola nad calg ieh działalno- 
ścią Jest trudna; trudno wykazać, o ile zysk 
ich był rzetelnym, a o ile nie. Zresztą w 
handlu bydła i miesa grają już dziś ro- 
ję nie tylko europejskie przedsiębiorstwa, 
ale — w obec łatwości konserwowania mig- 
są w świeżym stanie i łatwości transportu — 
także i amerykańskie, I tn trzeba zaznaczyć 
właśnie wpływ, jaki wywarł na ostatnie pod- 
niasienie się cen mięsa wnerykański trust 
mięsny : Armour i spółka w Óhieago. Przez 
caly szereg lat poprzednieh trnst ten obni- 
żał ceny bydła i miesa na targu Świato- 
wym, poświęcając w tym celu ogromne ka- 
pitaly. Ale nie po to, jak sądzili naiwni 
konsumenci, aby ceny mięsa stale obniżyć. 
Nie! Po to, aby wszystkich swych współ- 
zawodników w handlu mięsnym w Ameryce 
zgnieść i pokonać. Uzyskawszy tak monopol | 
na targu światowym od dwóch lat podpędza 
wciąż ceny i dyktuje je dowolnie calej ma- ; 


drożenie ostatnie mięsa na targu światowym 
w znacznej części trzeba przypisać i tej mię- 
dzynarodowej spekulacyi handlowej. | 

Z tem wszystkiem i znany agrarny pi- 
sarz profesor Ruhland i profesor Wolf nie 
przypisują temu amerykańskiemu trustowi 
tak znacznego wpływu na ostatnie podnie- 
sienie się cen miesa... 

Prof. Wolf przyjmuje raczej, że co do 
targów niemieckich oddziałalo tu i zamknie- 
cie granie dla dowozu nierogacizny (w roku 
1896); że co do calego zaś światowego tar- 
gu złożyły się na to czynniki, jak on je na- 
zywa „naturalne“. 

Mianowicie, zdaniem jego, w skutek 
braku paszy w różnych krajach Europy w r. 
1901, musieli rolnicy, nie mogąc wyżywić 
wiele bydła, wysprzedawać je. Čo do wo- 
łów, to na samych targach niemieckich 
sprzedano ich w r. 1901: 1,709.000 sztuk, 
gdy n w r. 1991, sprzedano ich tylko 
657.000 sztuk i cyfra ta w ciągu lat naste-. 
pujacych nieznacznie, powoli się tylko pod- 
nosiła. Co do świń, to wysprzedaż ich zna- 
czna, przechodząca normalną nastąpiła już 
w r. 1900: sprzedano ich mianowicie na sa- 
mych niemieckich targach w tym roku: 
3.363.000 sztuk gdy 7 lat przedtem, w roku 
1893 sprzedano ich tylko 2,056.000 sztuk. 

Do tego braku paszy w Europie dola- 
ezyły się w r. 1901 bardzo złe zbiory w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki kukurudzy, 
która też sprzedaje się na targu światowym 
jako pokarm dla bydła. Ceny kukurudzy na 
targu tym podskoczyly nagle, gdy jeszcze z 
początkiem r. 1901 notowano w Hamburgu 
nieoeloną amerykańską kukurndzę mieszana: 
86 do 8% marek za tonnę, to jnż w paździer- 
niku tegoż roku podskoczyla ona na cenę 
121 marek za tonnę. Oczywiście przy tych 
drogich cenach paszy na targu międzynaro- 
dowym, rolnicy europejscy tem więcej byli 
skłonni, nie mogąe swego bydła wyżywić. 
pozbywać je na rzeź, zwłaszcza, że'nęciły ich 
do tego kroku wysokie ceny bydła. Taki 
stan rzeczy był w r. 1901. 

W roku 1902 stosunki się zmieniły: 
nie tylko zbiory zboża wypadły w tym roku 
pomyślnie ale także i zbiory paszy, a w sku- 
tek tego rolnicy więksi czy mali, mając 
w skutek wysprzedaży już mniej bydła, a 
mając zarazem podostatkiem paszy, wstrzy- 
mali się ze sprzedawaniem bydła. Zmniej- 
szyła się podaż bydła na targu światowym, 
a to wpłynęło jeszcze na podwyższenie cen 
bydla i mięsa, już i tak podpędzonych wy- 
soko. 

Zejściem się wiec równoczesnem „przy- 
padkowem*, tyeh kilku czynników: nieuro- 
dzajem paszy w różnych krajach Europy: 
nieurodzajem kukurndzy w Ameryce w roku 
1901, i wreszcie nadzwyczaj dobrym zbiorem 
paszy w roku 1902, a w skutek tego zmniej- 
szoną podażą bydła sprzedawanego na rzeź; 
tłómaczy prof. Wolf niezwykle wysokie ceny 
bydła i mięsa na targu światowym w 1902 
roku. 

Prof. Wolf zwraca przytem uwagę, że 
gdybyśmy nie żyli dziś w okresie bardzo 
latwych szybkich i tanich komunikacyj, ja- 
kie przedstawiają rozwinięte siecie kolei że. 
laznych, to drożyżna mięsa dla miast od- 
dalonych więcej od głównych centrów pro- 
dukcyi mięsa, mogła być jeszcze znacznie 
większą, stać się prawdziwą klęską dla ludno- 
ści tych miast. 3 

Dla wykazania tego zestawia ceny 
przeciętne wołowiny na targu wiedeńskim 
od roku 1850 począwszy, z takimi cenami 
na targu lwowskim, który, ponieważ Galicya 
jest centrum produkeyi bydła i mięsa, dla 
tego właśnie bierze pod uwagę. 

Przeciętne roczne ceny wołowiny na 
targu Wiedeńskim wynosiły obliczone na 
dzisiejszą walutę koronową: w latach 1850 — 
1850: 86 halerzy za kilo; w latach 1660 — 
69: 94 halerzy; w latach 1870 — 79: 1 K. 
22 halerzy; w latach 1880 — 89: 1 K. 82 
halerzy; w latach 1890 — 99: 1 K. 88 ha- 
lerzy; w roku 1900: 1 K. 36 halerzy: w 
roku 1901 1 K. 45 halerzy. 

(eny przeciętne roczne na targu lwow- 
skim zaś przedstawiały się w tymże czasie 
następująco: w latach 1850 — 57 38 halerzy 
za kilo; w latach 1867 — 69: 64 halerzy; 
w latach 1870 — 79: €1 halerzy; w latach 
1580 — 89: 1K. 4 halerzy; w latach 1890 — 
99: 1 K. 22 halerzy; w roku 1900: 1 K. 
28 halerzy: w roku 1901: 1 K. 18 halerzy. 

Widzimy więc, że gdy w dziesięciole- 
ciu 1850—1859 cena lwowska była jeszcze 
o połowę niższa, t. z. w Wiedniu, płacono 
za mięso dwa razy tyle, eo we Lwowie, to 
z biegiem czasu w miarę rozwoju i tanienia 
komunikaeyi różnica coraz się zmniejszą. — 
W dziesięcioleciu 1880—1599 płaci Wie- 
deń za mięso zaledwie o 1, część wyższą 
cenę, jak Lwów. 'Tymezasem gdyby trans- 
port mięsa ze Lwowa do Wiednia był w ro- 
ku 1901 tak drogim, jak w latach 1850i 
następnych: to kilogram mięsa wołowego 
musiałby w tymże roku kosztować w Wie- 
duiu nie koronę i 45 hal., leez dwie korony 
36 halerzy ! 

Jedynym krajem w Europie, który wy- 


sie mniejszych handlarzy bydła. To też po- kazuje zamiast drożenia — tanienie mięsa 


od trzech ostatnich dziesiątków lat jest An- 
glia. Powodem tego jest łatwa, bliższa i 
tańsza komunikacya jej z centrum produk- 
cyi bydła i mięsa, jakiem się stają coraz 
bardziej — Stany Zjednoczone Ameryki. 
Czy w dalszej przyszłości konkurencya ame- 
rykańska nie oddziała w tym punkcie i na 
resztę Europy — zobaczymy. 
(w. p.) 


Z międzynarodowej wystawy spi- 
rytusowej. Onegdaj profesor Wittelshófer 
z Berlina wygłosił w rotundzie odczyt o wy- 
zyskiwaniu spirytusu do celów przemysło- 
wych w Niemczech. Między innemi wskazał 
on na lo, że sama fabrykacya octu zużywa 
dziś w Niemczech przeszło 17 milionów li- 
trów spirytusu, że niektóre preparaty farma- 
ceutyczne, odgrywające w medycynie pierw- 
szorzędną rolę, jak n. p. chloroform, zawdzię- 
czają swe powstanie spiryłusowi, i że także 
fabrykacya prochu bezdymnego odbywa się 
przy pomocy spirytusu. W żadnym jednak 
dziale nie wzmaga się zastosowanie spiry- 
tusu w tempie tak szybkiem, jak w dziale 
oświetlenia, zwłaszcza od czasu, gdy wyna- 
leziono nowy system lampy spirytusowej, za- 
bezpieczający przed eksplozyą. W ciągu osta- 
tnich kilku miesięcy sprzedano tych lamp 
około 100.100 sztuk, a obliczają, że ilość 
spirytusu, użytego w Niemczech na cele o- 
świetlenia, będzie w tym roku o 12 milio- 
nów litrów większa niż w roku ubiegłym. 
Lampy spirytusowe zastosowywane bywają 
zwłaszcza wszędzie tam, gdzie idzie o to, 
żeby mieć światło lepsze i silniejsze od na- 
ftowego, a gdzie połączenie z zakładem ga- 
zowym lub z centralą, wytwarzającą światło 
elektryczne, byłoby za kosztowne lub z in- 
nych względów niemożliwe. 


Wiedeń, 6 maja. (Telefonem). Przy 
wczorajszem ciągnieniu losów kredytowych 
II. emisyi z r. 1689, główna wygrana w kwo- 
cie 100.000 koron padła na los seryi 2562 
nr. 48. 


Wiedeń, 6 maja. (Kursa giełdy wie- 
deńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 296—, Austr, zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. —'—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 245—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 271-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 90*—, Poży- 
czza serb. prem po 100 fr. 8-proe. ——, 
b) bezprocentowe: Budapeszłenskie (basilica) 
5 zł. 21:80, Zakł, kred. dla h. i p. po 100 
zł. 465—, Clary 40 zł. m. k. 162:—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 80:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 1%—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 68—, Öfen 40 zł. 1686—, Palffy 40 zł. 
m. k. 161:—, Czerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
58 25, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29:15, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10zł. 66:—, 
Salma 40 zł. m. k. 227-—. Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 76'--, Tureckie oblig. prem. 
kolej. po 400 fr. 13025, Losy komunalne mia- 
sta Wiednia z 1874 r. 504—. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20:25 do 20:35, loco Ołomuniec 19-20 
do 1980, loco Berno- Wiedeń 19:40 do 19:50, 
na maj loco Aussig 26:25 do 26:75. Ou- 
kier w kostkach: prima 70:75 do 70:75, sc- 
cunda 69:25 do 69:25. Spirytus końtyngen- 
towany: loco Wiedeń 46:40 do 46:80. Nafta 
kaukazka: tramsiło Tryest 10:25 do 10:85, 
galicyjska przeźroczysta 39:75 do 40:85. (Ceny 
w koronach). 


Lwów, 6 maja. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
6:25 do 8:50, pszenica na termina *— do —'—, 
żyto gotowe 6:50 do 6:75, żyto na termina 
-—.— do —'—, owies obroczny gotowy 5:70 
do 6—, owies obroczny na termina — — 
do —'—, jęczmień pastewny 5'40 do 5:60, 
jęczmień browarniczy 5:75 do 6:50, rzepak 
9:15 do 9:40, Inianka —:— do —'—, groch 
pastewny 6:50 do 7*—, groch do gotowania 
7:75 do 11:—, wyka 575 do 6*—, nasienie 


lniane —*— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do — —, bobik 
5:50 do 6:25, hreczka —'— do —*—, kuku- 
rudza nowa —— do —'—, kukurudza stara 


6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 150:— do 
165-—, koniczyna czerwona 65*— do 75:—, 
koniczyna biała 65— do 80*—, koniczyna 
za 66'— do 80*—, tymotka 22+— do 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 2040 do 20:50, za 50 litr. pa- 


riłas Tarnopol na termin —'— do —:—, 
wyranty -—"— do —'—, eskontyngentowy 
14:75 do 15—, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan dokona dnia 9 b. m. przed 
południem inspekcyi całej załogi budape- 
szteńskiej. 


Z Wiednia odbiera Czas następujący 
telegram : „Dowiadujemy się, iż podana przez 
niektóre wiedeńskie dzienniki wiadomość, 
jakoby prezes Koła polskiego p. Jaworski 
starał się o uzyskanie audyencji u Najj. Pa- 
na i jakoby z tego powodu przyszła do za- 
targu między p. Jaworskim a P. Prezyden- 
tem gabinetu dr. Koerberem, nie ma abso- 
lutnie żadnej podstawy. 


Z Budapesztu donoszą: Wypuszczeni 
na wolność przywódcy ostatniego strejku 
kolejowego zwrócili się do dyrekcyi kolei 
państwowych z prośbą o przyjęcie ich na- 
powrót do służby, ale dyrekcya prośbie tej 
odmówiła. 


Wedle prywatnych doniesień z War- 
szawy, minął tam dzień 8-go maja — zupeł- 
nie spokojnie, bez żadnych ataków ze stro- 
ny policyi i żandarmeryj. 

Niezależnie od tego, nie ustają w War- 
szawie rewizye i aresztowania, zostające w 
związku z krwawymi wypadkami na Woli 
w dniu 27 kwietnia. 


Nowy zwierzchnik wszystkich kościo- 

łów w archidyecezyi mohylewskiej, ks. me- 
tropolita hr. Jerzy Szembek przed objęciem 
tej wysokiej godności postanowił zapoznać 
się osobiście ze stanem powierzonych sobie 
dyecezyi iw tym celu zwiedza kolejno wszy- 
stkie stolice biskupie w gub. cesarstwa. 
: Zwiedziwszy kolejno Kowno, Wilno i 
Żytomierz ks. metropolita w dalszej drodze 
do Saratowa zatrzymał się w Kijowie, gdzie 
spędził dwa dni. Do Petersburga przybędzie 
dnia 12 b. m. 


Z powodu bliskiego ustanowienia bul- 
garskiej reprezentacyi dyplomatycznej w Ber 
linie inspirowana z berlińskich kół rządo- 
wych Koelnische Ztg. pisze: 

„Postawa, jaką w ostatnich czasach za- 
jęła polityka bnłgarska, ułatwiła tę decyzyę, 
rozwiewa bowiem obawy, upatrujące w księ- 
stwie bułgarskiem źródło zawikłań. Zawarta 
z Turecyą umowa przyczyniła się nie mało 
do wzmocnienia stanowiska Bułgaryi pod 
względem moralnym i skłoniła Niemcy do 
uczynienia na rzecz Bulgaryi ustępstwa, z 
którego to księstwo korzysta już w innych 
krajach. Bliska nominaeya bułgarskiego kon- 
sula generalnego i agenta dyplomatycznego 
w Berlinie wzmocni niewątpliwie i ekono- 
miezne stosunki pomiędzy Niemcami i Bul- 
garyą. Handel pomiędzy dwoma temi pań- 
Stwami już dzisiaj posiada poważne znacze- 
nie, a możliwe jest znaczne jeszcze jego 
rozszerzenie. Bułgarya dostarcza materyałów 
surowych, a Niemcy wytworów swego prze- 
mysłu. Istnieje też bezpośrednia komunika- 
cya pomiędzy portami bułgarskimi a Ham- 
burgiem za pośrednictwem parowców nie- 
mieckich. Budowa sieci kolejowej w Księ- 
stwie i zaopatrzenie jego wojska w mate- 
ryał wojenny nastąpiły w znacznej części 
przy pomocy niemieckiego przemysłu. Buł- 
garska reprezentacya dyplomatyczna w Ber- 
linie ułatwi także stosunki dyplomatyczne, 
ponieważ Niemcy nie będą odtąd zmuszone 
prowadzić wszystkich rokowań wyłącznie 
przez swego przedstawiciela w Sofii, co Z 
natury rzeczy opóźnia załatwianie spraw“. 


TELĘGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 maja. W Izbie posłów 
odbywa się dzisiaj dosłowne czytanie inter- 
pelacyj i wniosków. Między innemi odczy- 
tano interpelacyę posła Wielowiejskie- 
go i tow. do Ministra skarbu, w sprawie 
pożądanego zniesienia opłaty denaturaliza- 
cyjnej t. zw. Kontrolgebiihr od spirytusu, u- 
żywanego do celów technicznych. 

Do godz. pół do drugiej po południu 
trwało czytanie „wpływu*, poczem odbywały 
się imienne głosowania nad petycyami. Na- 
stępnie zaczęła się dyskusya nad nagłym 
wnioskiem Sileniego w sprawie zdobycia pola 
zbytu dla produktów małego przemysłu. 

Wiedeń, 6 maja. Komisya prze- 
mysłowa lzby dep. ukończyła dziś obrady 
nad uchwaloną przez Izbę panów ustawę o 
domokrąstwie i poczyniła w uchwale Izby 
panów liczne zmiany. 

Wiedeń, 6 maja. Komisya zapomo- 
gowa Izby dep. obradowała dziś nad pe- 


tycyami o zapomogi dla okolic dotkniętych 
klęskami elementarnemi. Hr. Lamberg wy- 
stąpił w ostrych słowach przeciw obstrukcyi. 
P. Silenyi polemizował z Lambergiem 
również ostro; potem dyskusyę zamknięto i 
uchwalono rezolucyę referenta Steina, wzy- 
wającą Rząd, aby Izbie w najbliższym eza- 
sie przedłożył sprawozdanie o rozdzielonych 
zapomogach i o ściąganiu podatków od rol- 
ników, dotkniętych klęskami elementarnemi. 


Kraków, 6 maja. (Tel. pr.) Ogłoszo- 
no dziś program uroczystości 15-lecia par- 
ku Jordana. Głównym punktem jest pochód 
dziatwy szkolnej, w którym wezmie udział 
około 8000 dzieci szkół średnich i ludowych. 
Pochód przejdzie przed trybuną i złoży hołd 
twórey parku, oraz radzie miejskiej. Wie- 
czornica w „Sokole“ na cześć Jordana za- 
kończy obchód. 

Kosów, 6 maja. (Tel. pryw.) Z po- 
wodu pogróżek, zwracających się przeciw 
ludności polskiej i żydowskiej, zarządziło 
wczoraj starostwo w Kosowie środki ostro- 
źności w Zabiu i w Kutach, celem zape- 
wnienia spokoju. 


Wiedeń, 6 maja. Prezydent gabinetu 
jako kierownik Ministerstwa sprawiedliwości 
mianował kandydata notaryalnego w Rze- 
szowie, Wincentego Lasko, notaryuszem W 
Jaworznie, a kandydata notaryalnego w Fry- 
sztaku Mieczysława Bilińskiego notaryu- 
szem w Brzostku. 

Wiedeń, 6 maja. Wiener Zig. ogła- 
sza: P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie Prokuratoryi skarbu we Lwowie sekreta- 
rza dr. Leonarda Stahla radcą, adjunkta 
dr. Eugeniusza Bartla sekretarzem a kon- 
cypistę dr. Władysława Szydłowskiego 
adjunktem. 

Wiedeń, 6 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu ankiety aptekarskiej przemawiali 
wczoraj dalsi eksperci, zastępcy aptekarzy, 
którzy wypowiadali opinie, zgodnie z opi- 
niami ekspertów, złożonemi na onegdajszem 
posiedzeniu. i 

Praga, 6 maja. Wczoraj przy udziale 
olbrzymich tłumów publiczności odbył się 
pogrzeb kompozytora Antoniego Dworzaka. 
Na pogrzeb przybyli między innymi: Na- 
miestnik, Marszałek krajowy, liczni posłowie 
AB GL 

Abbazia, 6 maja. Król Oskar szwedzki 
odjechał wczoraj na pokładzie okrętu „Pe- 
jikan* ao Poli, skąd dzisiaj odpłynie do 
Tryestu. 

Budapeszt, 6 maja. Prezydent gabi- 
netu dr. Koerber złożył wczoraj o godzinie 
10 rano wizytę prezesowi gabinetu węgier- 
skievo hr. Tiszy. Po poładniu odbyła się 

6 AE = ę 
pod przewodnictwem Najj. Pana narada ko 
ronna, w której wzięli udział; Ministrowie 
hr. Gołuchowski, gen. Pitreich, dr. Koer- 
ber, hr. Tisza, dr. Bochm-Bawerk, Lukacs, 
wreszcie komiendant marynarki bar. Spaun. 
Obrady trwały od godziny 1 do 4 min. 45. 
Delegacye zwołane zostały na 14 b. m. 

Wieczorem Ministrowie dr. Koerber i 
dr. Bocehm-Bawerk odjechali z powrotem do 
Wiednia. 

Warszawa, 6 maja. (Tel. pr.) Dzien- 
niki donoszą, że metropolita mohylowski ks. 
Jerzy hr. Szembek wyjechał z Kijowa do 
Woroneża, skąd uda się do Saratowa, gdzie 
przy udziale nowego biskupa wileńskiego ks. 
br. Roopa, przebywającego dotychczas w dye- 
cezyi saratowskiej, dopełni konsekracyi ks, 
pralata Kesslera na biskupa saratowskiego. 

Bytom, 6 maja. (Tel. pr.) W nie- 
dzielę odbędzie się tu wiec polsko-katolickich 
kobiet. Między innymi odczytany będzie re- 
ferat „O stanowisku kobiety Polki w rodzi- 
nie i o wychowaniu dzieci*. Zapowiada się 
liczny udział. 

Mińsk, 6 maja. (Tel. pr.) Spłonęło do- 
szczętnie miasteczko Swistocz w pow. bo- 
brujskim. Szkoda bardzo znaczna. 

Monachium, 6 maja. Artysta malarz 
profesor Lenbach umarł dziś o godzinie 4 
rano 


Berlin, 6 maja. Parlament niemiecki 
przyjął w drugiem czytaniu przedłożenie w 
sprawie odszkodowania za niewinnie odbyte 
więzienie śledcze. | 

Sofia, 6 maja. O zawartym właśnie 
serbsko-bułgarskim traktacie w sprawie wza- 
jemnego wydawania przestępców, pisze or- 
gan urzędowy Nowy Wiek, iż traktat ten 
jest objawem życzliwości ze strony Serbii i 
że tam, podobnie jak i w Bulgaryi, nabrano 
przekonania, iż szczęście państw bałkańskich 
leży w łączności. Jeśli obeeny traktat wyda 
dobre owoce, to później i polityczny traktat 
sam przez się nastąpi. 

Bukareszt, 6 maja. Sesya Izby depu- 
towanych i senatu zamkniętą została wezo- 
raj mową tronową. 

Rzym, 6 maja. W Izbie dep. w od- 
powiedzi na zapytanie w sprawie zajścia w 
Kotarze (chodzi tu o rewizye przez żandar- 
mów austryackich okrętu włoskiego), oświad- 
czył minister spraw zagranicznych Titto- 
ni, że natychmiast po owem zajściu za- 
wiadomił o niem konsul włoski w Zada- 
rze rząd włoski. Jedynie w tem Rząd austrya- 
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cki rzeczywiście zawinił, że nie powiadomił 
konsula włoskiego o zamiarze przedsięwzię- 
cia rewizyi, do czego był obowiązany w 
myśl istniejącej umowy. Uczyniono też przed- 
stawienia Rządowi austryackiemu w tej spra- 
wie, a tenże wyraził swe ubolewanie i u- 
dzielił właściwym władzom w Zadarze ostrej 
nagany. Zarazem oba Rządy umówiły się, 
że odtąd przy rewizyach ma być obecny 
konsul. Sądzę więc — kończył minister — 
że Rząd austryacki dał w tej sprawie zu- 
pełne zadośćnczynienie. 

Rzym, 6 maja. lzba dep. na wniosek 
prezydenta uchwaliła jutro, t. j. w sobotę, 
obradować nad sprawą nadużyć byłego mi- 
nistra Nasiego. 

Referat komisyi śledczej Izby dep. w 
sprawie Nasiego kończy się tem, że Nasi w 
istocie nieprawidłowem postępowaniem pod- 
czas urzędowania dopuścił się czynów ka- 
rygodnych, i stawia wniosek, ażeby sprawe 
oddano sądowi. 

Obiega pogłoska, iż Nasi uciekł. 

Rzym, 6 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych prezydent Bian- 
cheri wspomniał o podróży prezydenta Fran- 
cyi Loubeta i o serdecznem przyjęciu, jakie 
mu zgotował naród wloski, którego łączą 
żywe sympatye z narodem francuskim. — 
Mowea nie wątpi, że także Izba przyłączy 
się do ogólnego zadowolenia z powodu tego 
radosnego wydarzenia. 

Dep. Mirabelli (republikanin) podnosi, 
iż demokraci republikańscy w Neapolu obja- 
wiali swe sympatye dla Francyi także 
wówczas, gdy z pewnej strony usiłowano 
zerwać dobre stosunki między Włochami a 
Francyą. 

Prezydent Biancheri przerywa mowcy 
i prosi go, aby słowami swemi nie obniżał 
ostatniego ważnego i radośnego wydarzenia. 

Izba przystąpiła następnie do porządku 
dziennego, a prezydent odczytał wezwanie 
sądowe, domagające się wydania byłego mi- 
nistra oświaty Nasiego. 

Bruksela, 6 maja. Izba dep. odrzuciła 
70 głosami przeciw 55 wniosek o rewizye 
konstytueyi. 

Paryż, 6 maja. Waldeck - Rousseau 
poddał się wczoraj operacyi, co do której 
charakteru nic nie wiadomo, gdyż nie ogło- 
szono biuletynu. Słychać tylko, iż operacya 
się powiodła 

Paryż, 6 maja. O stanie zdrowia Wal- 
deck-Rousseau wydano wczoraj po południu 
taki biuletyn: Puls i temperatura normalne, 
wielkie osłabienie. 

Paryż, 6 maja. W miejscowości St. 
Jean de Mauricnne aresztowano w pobli- 
żu fortu Sochay obcego oficera, podejrzane- 
go o Szpiegostwo. Znaleziono przy nim ma- 
py, rysumki planów i t. p. 

Paryż, 6 maja. Na wczorajszej radzie 
gabinetowe] prezydent Loubet zdał sprawę 
ze swej podróży do Włoch, przyczem pod- 
niósł serdeczne przyjęcie, jakie mu tam zgo- 
towano i wskazał na objawy sympatyi, oka- 
zywane Franeyi. 

Paryż, 6 maja. Dziennik Humanitć 
organ posła Jauresa donosi, że wczorajsza 
rada ministeryalna zajmowała się notą Wa 
tykanu, protestującą przeciw rzymskiej po- 
dróży prezydenta Loubeta i uchwaliła na 
notę tę odpowiedzieć w bardzo ostrym to- 
nie. Ambasador francuski przy Watykanie 
Nisard otrzymał polecenie zawiadomienia Pa- 
pieża, że rząd francuski noty z protestem 
ani eo do treści ani co do formy nie przyj- 
muje do wiadomości i uważa ją za niebyłą. 

Konstantynopol, 6 maja. Amnesty 
uwięzionych w Konstantynopolu Bułgarów 
dotychczas nie została jeszcze przeprowa- 
dzona. 2 

Glasgow, 6 maja. Nadeszła tu wiado- 
imość, że wśród chińskich robotników w 
Hongkong, którzy mieli być przewiezieni do 
Afryki południowej, wybuchła dżuma. Wy- 
syłkę dalszych pięciu parowców z robotni- 
kami na razie wstrzymano. 

Caracas, 6 maja. Kongres udzielił ge- 
nerałowi Castro prawo absolutnej dyktatury 
na rok jeden. 

i 


Zatarg grecko-turecki. 


Ateny, 6 maja. Agenrya Hawasa do- 
nosi: Zatarg powstały w skutek zajść w 
Smyrnie załatwiony. Wali Smyrny złożył 
wizytę greckiemu kcnsulowi Antonobulowi i 
wyraził ubolewanie z powodu zajścia. 

Konstantynopol, 6 maja. Żatarg 
smyrneński załatwiony w sposób przyjazny, 
na podstawie porozumienia posła tureckiego 
w Atenach z rządem greckin. 


WOJNA 


reossyjszko-japańska. 


! Petersburg, 6 maja. Now. Wremia 
donosi, że nieprawdziwą jest wiadomość 
New York Heralda, jakoby wraz z „Petro- 
i pawłowskiem* zatonęła kasa, w której mia- 
"ło się znajdować 12 milionów rubli. W ka- 


sie znajdowało się, jak stwierdzono w Por- 
cie Arthura, tylko 60.000 rubli. 


. Londyn, 6 maja. Biuro Reutera do- 
nosi, że kwestya emisyi pożyczki japońskiej 
w sumie 10 milionów funtów szterl. jest już 
uregulowana. Pożyczka będzie zaciągnięta 
w Londynie i w Nowym Jorku ma być spła- 
cona w 7 latach, a wzięta będzie na 6 pre. 
Kurs emisyi wynosić będzie prawdopodobnie 
98:50. Za rękojmię mają służyć japońskie 
dochody celne. Zapewniają, że przed ukoń- 
czeniem wojny nie zaciągnie Japonia żadnej 
innej pożyczki. 

Tokio, 6 maja. Urzędowo podają do 
wiadomości, że wojska japońskie rozpo- 
częły wczoraj wylądowywać na 
półwyspie Liaotung. Miejsce wylądo- 
wania i siła wojsk trzymane są dotąd w 
tajemnicy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 maja 1904 r. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:36, Renta majowa 99:80, Węgier- 
ska renta koronowa 97:85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 641-—, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 756:—, Akcye Anglo- 
banku 280:—, Akcye Unionbanku 517%:—, 
Akcye Bankvereinu 51250, Akcye Länder- 
banku 429—, Akcye Kolei państwowych 
641-50, Lombardy 80:25, Akcye Kolei Elbe- 
thal 427—, Akcye Fabryki broni —'—, 
Akcye tytoniowe —*—, Akcye Alpiny 411:—, 
Akcye Rima Muranyi 491—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie 13125, Ruble 253-—, 4-proc. listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101:65, Galie. po- 
życzka kraj. z r. 1893 99:75, 4-proe. Listy 
zastawne Banku krajowego 99:85, 56 1. li- 
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99:60. 

Usposobienie: spokojne. 

Wiedeń, 6 maja 1904 r. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbörse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:50, Renta majowa 99:80, Węgsier- 
ska renta koronowa 97:85, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 641—, Akcye weg. Za- 
kladu kredytowego 1756:—, Akcye Anglo- 
banku 260—, Akcye Unionbanku 51%—, 
Akcye Bankvereinu 512:50, Akcye Linder- 
banku 429—, Akcye kolei państw. 641-—, 
Lombardy 77:50, Akcye kolei Elbethal 42750, 
Akcye Fabryki broni 468:—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 410:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 491—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1990:—, Losy tureckie 131:25, 
Ruble 253:—, 20-Franki — —, Tramway 


. 


Usposobienie: bez ochoty. 


Wiedeń, 6 maja 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 64275, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 156'—, 
Akcye Anglobanku 279:—, Akcye Unionban- 
ku 517%:—, Akcye Landerbanku 429'—, Akcye 
Bankvercinu 51275, Ake. Bodereredit 925*—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 589:—, 
Akcye kolei państwowych 641:50, Akcye ko- 
lei Południowej 79:50, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbetbal 426:—, Akeya kolei Półno- 
cnej 56350:—, Akeye kolei czerniowieckiej 
576—, Akeye Alpiny 41125, Akcye Rima 
Muranyi 491:50, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 1990—, Akcye Fabryki broni 
466—, Akcye Tureckie tytoniowe 3836:—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1076'—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98:20, Ren- 
ta majowa 99:75, Austryaeka Renta koro- 
nowa 99:55, Węgierska Renta koron. 97:85, 
56 l Listy Tow. kredytowego ziem. 9960, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 9950, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102:—, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj, 112:—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:45, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10260, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 10330, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:96, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:75, 4-pre. po- 
;życzka miasta Lwowa 97:35, Losy tureckie 
= Marki 117:30, Ruble 25275. 
i 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 
Kawiarn 
zmezomita KAR. 
Okulista 
Dr. Jarosław Gruszkiewicz 


ordynuje przy ul. Łyczakowskiej 1. 19 a. 
od 11—12 i 4—5. 


ia „Wiedeńska“ 


Prof. dr. Grzegorz Ziembick 


operator i prymaryusz krajowego 
szpitala powszechnego, 
Przeprowadził się na ul. Mickie- 
wicza l 12. 


Jako dobrą i powna lakacyę 
polecamy 
$cj, Listy hipoteczna koronowa, 
44,51, Listy lipoteczna, | 
oj, Listy hipoteczna premiowane. 
Ael Listy Tow. kred. ziemaskiogo, 
jąv/, Listy Banku krajowego, 
i, Listy Banku krajowego, 
ua Obligseye kumunżlae Bantu 


8 Taj. 

$j Pożyczkę krajowa, 

$ti Gal. Obligseye propiawnyjas | wezel- 
kio renty państwowe, 


Nadio polecamy 


.|óakceye gel Towarzystwa alekirycznoce. 
Vzpiery to sprwedajsmy I *upujeaiy po naj- 


Sokłudniojszym kursie di 
z> 4 BTIKIAREP WAV RA 
KANTOR WYR 


OBU. 
pR 
lua POCO 


? 
Fizykalno-dyetetyczna 
LECZNICA 


Dr. A. Ternawskiego w Kosowie 


(stae. kol. Zabłotów) za Kołomyją. 
Otwarta od 1. maja do końca października. 


wami Fw aiw ym 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5. maja 1904. 


HOTEL GEORGE. 

PP. A. hr. Skarbek z Bieńkowej Wiszni, K. 
hr. Dzieduszycki z Martynowa, J. hr. Mycielski 
z Przeworska, T. Horodyski z Konarowa, Ir Horo- 
dyski z Probużny, K. Bohdanowicz z Oszechlebów, 
E. Lityński z Litwinowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. S. dr. Wysocki z Wadowice, J. Jakubo- 

wiez z Puznika, W Lisowski z Krakowa. 
HOTEL IMPERIAL, 


PP. A. Fedorowicz z Szylegy, 
sławski z Rossji. 


AA MA ses WZ MMA AE W A M 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta eodziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuja w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 


A. Przyby- |a nadto we wtorki i piątki także od godz. 


3-ciej do 5-tej po południu. 
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Licytacye. 
L. ez p, 526/3 (13) 


l bedzie się w oddziele Nr. III. tut. sądu 


Cytacya całej realności objętej wh. 181 


lowych 
i 1/19 
mię Chlewiska składającej się z budynku 
ng zkalnego, stajni, stodeły, dwóch parcel 
z „Wlanych i kilku parcel gruntowych wraz 
į zynależnośsiami składającemi się z płotu, 
w Piugu 2 bron, 1 woza 1 konia i ocembro- 
ania studni. 
eya Nieruchomości, wystawione na licyta- 
gro SĄ ocenione a to realność iwh. 181 ks. 
Em. Chlewiska na 2230 kor. zaś 1/10 


Czę DET. 
Ted realności lwh. 162 ks. gr. gm. Chle- 


Zaś objętej na 409 kor. przynsleżności 
8 na 14 kor. 
Teal AjJniższa coma, wynosi odnośnie do 


„Wości lwh, 181 ks. gr. gm. Chlewiska 
reg] or. 67 hal, odnośnie do 1/10 części 
obi owi Iwh. 162 ks. gr. gm. Chlewiska 
ogee łącznie z przynależnościami kwotę 
dzie U tej eeny sprzedaż nie przyj- 
r, Warunki licytacyjne i inne odnośne 
w; menty przejrzeć można w Oddz. Nr. III. 
ut. Sądu. 

lic Takie prawa, w obec których niniejsza 
się tacyą byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
% do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


(3182) | 
Dnia 20. maja 1304 o godz. 10 rano, 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dia których jakia prawa lub 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | mający chęć kupienia, przejczeć podezas go- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane | dzią urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


Br. gm. Chlewiska z dwóch parcel grun- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

się składającej bez przynalsżności | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
części reslności objętej lwh. 162 ks. ; dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomoenika do doręczeń, w siedzibie | 
| sądu zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 15, marca 1904. 


L. cz. E, 1762/3 (7) 


nym, w biurze Nr. i7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezewia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 


(8751) nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Dnia 27. maja 1904 o godz. 9 przed | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
południem w sądzie niżej wymienionym, w | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 


b! 
ści a) lwb. 10 ks. ks. 
i 3/42 części lwh. 13 ks. 


urze Nr. 11, odbędzie się licytacya realno- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
gk. Tiutków, b) 1/7 | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
gk. Pantalicha e) | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


1/7 część lwh. 17 ks. gk. Pantalicha, d) | żamieszkałego. 


1/4 część lwh. 31 ks. gk. Pantalicha i e) | 
całej lwh. 309 ks. gk. Ruzdwiany wraz | 
z przynależnościami, składającemi się odno- | 


śnie do realności ad a) z wychodku. 
Nieruchomości wystawione, 


leżności ześ na 10 kor. 


na licyta- 
cyę, SĄ ocenione ad a) na 1661 kor., ad b) | L. cz. E. 290/4 (7) 
na 501 kor. 41 hal., ad e) na 310 kor., adi 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Trembowla, dnia 18. kwietnia 1904. 
(3785) 
Na żądanie Franciszka Janika w Sia- 


d) na 110 kor., ad e) na 1060 kor. przyna- | rach, zastąpionego przez adw. dra Radomy- 


Najniższa cena wynosi ad a) 1114 kor. ; 


ad b) na 384 kor. 26 hal., ad e) 206 kor 


»Gazeta Lwowska« Nr. 105 z dnia 7. maja 1904. 


skiego odbędzie się dnia 1. czerwca 1904 
(0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
„. wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 


, terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 06 bal, ad d) 66 kor. 66 hal, ad e) połowy realności lwh. 143 ks. gr. gm. kat. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocemiona na 1720 kor., przynale- 
Żności zaś na niej mie ma. 

Najniższa cena wynosi 1146 kor. 66 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. p. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„le osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż £g- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 25. kwietnia 1904, 


8 


(3722 2—3) Najniższa cena wynosi 48577 kor. 07 
SĄDOWA HALA AUKOYJNA WELWOWIE , hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ; 
ui. Jagiellońska l. 15. „do skutku. | i AK” AR 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- | Warunki licytacyjne, które się niniej- 
dnie) przed południem od 8 do 12, po po-; szem zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. | mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
, | katastralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
Licytacye: | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
Poniedziałek 9. maja 1904 od godz. 101dzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
do 12 godz.: towary biawatne, większa Diony biurze nr. XVII. f e 
ilość obuwia, konfekcya damska, meble | Takie prawa, w obee których niniejsza 
i rowery. | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Wtorek 10. maja 1904 od 10 do 12 godz.:j5I6 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
skóry różne, sukno, obuwie i dodatki | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
krawieckie. 


į rodzaju co do samej nieruchomości zle mo- 

Środa 11. maja 190% od 10 do 12 godz.:j głyby być jaż ze szutkiem podnoszone. 
większa ilość kaloszy, towary kolonialne, | , 7 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
narzędzia rolnicze. (ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

Piątek 13. maja 1704 od 10 do 12 godz.:| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
meble, fortepian, pianino, obrazy olejne, | Wani licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
dywany i kosztowności. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Sobota 14. maja 1904 od 4 do 8 godz.: | wania jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
meble, sprzęty domowe i maszyna doj wej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu niżej 
pisania. wymienionego i nie -wskażą temuż sądowi 
Sprzedać | mające przedmioty mogą A do doręczeń, w siedzibie sądu 

być oglądane w hali przed licytaeyą w go- | Zamileszkałego. 

Rh urzędowych. i ok j 0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII. 


Lwów, dnia 1. maja 1904. Lwów, dnia 2. kwietnia 1904. 


L. cz. E. XVII. 120/4 (15) (8716 2—3) 

Na żą?anie e. k. uprz. galic. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
16. czerwca 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI. 
lieytscya realności lk. 1863, we Lwowie 
przy ul. Kochanowskiego l. 32 A) położonej 
lwh 1518 I. Dz. ks. gr. m. Lwowa objętej, 
a składzjącemi się z dwupiętrowej kamienicy 
i podwórza wraz z przynależnościami wysżeze- 
gólnienemi w protokołe z dnia 8. marca 
1904 l. cz E. XVIL 120/4 (7). 

Nicruchomość powyższa, wystawiona na 
licztscyę, jest oceniona na 66.000 kor., przy- 
należności zaś ma 1580 kor. 

Najniższa cena wynosi 83790 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dekamenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralzy, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
się dnie 9. czerwca 1904 o godz. 11 przed; wywienzon*m, biuro Nr. XVII. 
posudniem w sądzie niżej wymienionym, w F prawa, = okee których niniejsza 
Szli Nr, VI. licytacya realności lk. 1365, į lieztscy : byłaby niedopuszezalną, należy zgio- 
we Lwowie przy ul. Wincentego Pcia l. 8]sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
położonej, whl, 1520 I. Dz. ks. gr. m. Lwowa | termisie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
objętej, a składającej się z dwapiątrowej ka- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
mienicy i z podwórza wraz z przynaleźno- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
ściami wyszczególniowemi w protokole z dnia Te osoby, dla których jakie prawa lub 
4. marca 1904 1. cz. E. XVIL 48/4 (8). ciężary ña powyższej nieruchomości bądź 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
licytację, jest ocenioną na 64.000 kor., przy- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
należności zaś na 1.592 kor. 10 hal. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Najniższa cena wynosi 32.796 kor. 5] wamia jedynie przez przybicie na tablicy 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
do skutku. niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

Warunki licytacyjne, które niniejszem | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
się zatwierdza i odnoszące się do iej| sądu zamieszkałego. 
piano s a (wyciag tabu- | O, k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- ę z WE: 3 
nia je d.) może każdej fający chęć ku- Lwów, dnia 21. kwietnia 1904. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVII. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter; inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, «awiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib: 
sądu zainieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, ©. I., Oddział XVII. 


Lwów, dnia 20. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 99,4 (5) (3661 3—3) 

Dnia 17. maja 1904 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w tut. Sądzie biuro 
Nr. 3 licytacya reslności objętych whl. 80 
i 271 ks. gr. gnuny Terpiłówka wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z zas'ewu 
0zimeg0. 

Nieruchomości te oceniono przy udzie- 
leniu pożyczki na 1840 koron, zaś przyna- 
leżności na 128 koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 1295 koron 
66 halerzy. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do 
kumenta można przejrzeć w tut. Sądzie, w 
biurze Nr. 1 w godzinach urzędowych. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Nowesioło, 16. kwietnia 1904. 


a Z z O O AA 


L. cz. E. XVII. 48/4 (17) (3718 2—3) 
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 


L. 26755 04. (3779 1—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddaniażw przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacy jnyenagościńcu państwowym 
w żółkiewskim okręgu budowniezym w latach 
1904, 1905 i 1906 odbędzia się 25. maja 
1904 w c. k. Starostiwia w Żółkwi liey- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1904 wynoszą: w sekcji 
drogowej Zółkiew 9828 kor. 51 bal., w sekcji 
drogowej Rawa ruska 3998 kor. 28 hal., 
razem 13825 kor. 79 hal. 

Waruski przedsięhiorstwa  przejrzane 
być u:cgą w godzinach urzędowych w *y- 
mieniosem e. k., Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczosym duiu najpóźniej do godziny 
12 w połndzie wnoszone być msją oferty, 
sporządzowe na biazkietach urzędawych, któ 
rych Starostwo bezpłataje udzieli, a zsopa- 
trzone marką stempłową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące Ó0/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych mie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na klankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia- 
rowany opus czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadaych dopisków, wreszcie poło 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcję drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dle każdej sekcyj drogowej osobno, 


L, ez. E. XVII. 121/4 (14) (3717 2—3) 
Na żądanie e. k. urz. galic ake. Banku 
krajowego wa Lwowie, odbędzie się dnia 16. 
czerwca 1904 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. VI 
licytacya realności lk. 1366, we Lwowie 
przy ul. Wincentego Pola l.5 położonej lwh. 
15211. Dz ks. gr. m. Lwowa objętej, a skła- 
dającej się z dwupiętrowej kamienicy z dwo- 
ma dwupiętrowemi oficynami, osobnym dom- 
kiem parterowym, podwórzem i ogródkiem 
wraz przynależnościami w protokole z dni- 
5. marca 1908 1l. cz. E. XVIL 1214 (7) 
opisanemi. albow:em zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na | runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
licytacyę, jest oceniona na 98.259 kor. 80; gowych. 
hal., przynależności zaś na 1881 kor. a war- Oferty niesporządzone na blankietach 
tość ogródka na 3000 kor. przynależność na urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
10 kor. ipiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 


syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą ofesty przyj- 
mowane. i 
Z e. k. Namiestnictwa. | 

Lwów, 23. kwietnia 1904. | 


-- AREA i 
L. cz. E. 150/4 (6) (3743) | 
Na żądanie Jewki Pohorylec, Aleksan- į 
dra Hebkdy, Jans Chudego i Anny Lebedyn 
w Kulikowie, odbędzie się dnia 31. maja 
1904 o godz. 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya połowy realności objętej lwh. 1378 
gr. gm. Kulików wraz z przynależnościami. | 
Powyższa połowa nieruchomości, wysta- | 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 225 
kor., przynależności zaś na 18 kor. 
Najniższa cena wynosi 162 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ! 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w e niżej wymienionym, w biurze 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisi I. 

Kulików, dzia 15. kwietnia 1904. 


L. cz. E. 10/4 (10) (3799) 

Dnia 8. czerwca 1904 godz. 10 przed 
poładniem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 lieytacya a) 1/10 części realno- 
ści whl. 49%, b) 1/15 części realności whl. 
409, e) 4/240 części realności whl. 410 i d) 
1/5 części realności whl. 411 gm. Korsów. 

Realoości te (pare. bud. i dom z przy- 
nal-żytościami) oceniono ad a) na 42 kor. 
17 kal, ad b) 28 kor. 45 hal, sd e) 38 
kor. 48 hal., ad d) 334 kor. 01 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 28 kor. 14 hal., 
ad b) 15 kor. 64 hal., ad e) 25 kar. 66 hal., 
ad d) 222 kor. 62 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podno- 
SZOBE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowamia licytacyjuego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego inis wskażą temuż 
sądowi peinomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 3. maja 1904. 


Nr. IV. 
Takie prawa, w obec których : 


L. ez. E. 1253,3 (5) (3745) 

Na żądanie Reisli Heindel z Mielnicy 
odbędzie się dnia 1. czerwca 1904 o 10 go 
dzimie przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real 
ności whl. 237 ks. gr. gm. Iwasnie puste, 
składającej się z pare. bud. lx. 113/1 z chatą, 
stodołą i dwoma szopami oraz pare. gr. Ik. 
2182, 259/1, 2602, 851/1 i 912/1 i 12991, 
wraz z przynależacściami, składającemi się 
z parkanu, płotu, drzew owocowych i brzo- 
stów. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2110 koron, przyna- | 
leżności zaś na 824 kor. 

Najniższa cena wynosi 1622 koron Ó 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
mia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- | 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. * 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w. toku postypo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadzn 
będą o dalszych wydarzeniach tego 
wania jedynie przez przybicie na tabi i 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadn ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sąda- 
wi pełnomocnika de doręczeń, w Siedzsbie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sad powistow», Oddział H 

Mielnmica, dnia 27. kwietnia 1804. 


L. ez. E. VIII, 4262,3 (9 (3802) 

Na żądanie Herscha Bera Grsrfumsta, 
kupca w Drohsbyczu, odbędzie się dzi: S. 
czerwca J904 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, 
lieytzeya 2) 100/100) częś I realnaścć obj. 
wyx. bip. L 981, b) 138/400 części realno- 
sei obj. wyk. hip. 1. 98: ei 207/100 częst 
realności obj. wyk. hip. 1. 733, d) 669 cze- 
ści realności obj. wyk. hip. 1. 1149, e) 20,150 
części realności obj. wyk. hip. l. 540, f) 
20/100 z 1/5 części realności obj. wyk. hip 
l 864 ks. gr. gm. kat. Borysław, craz 
13'/,0/, udziału w prawie wieczysto-dziedzi- 
eznego i pozbywalnego wydobywania oleja 
skalnego i wosku ziemnego, g) z podziemia 
pg. 112 obj. wyk. hip. l 374 : h) pe. 


137/2 obj. wyk. hip. l. 1081 ks, gr. gn. 
kat. Borysław. 

Nieruchomości i prawa powyższe, wy- 
stawioże na licytacyę, są ocenione na s 194 
kor. 79 hal, b) 1934 kor. 24 hal. c) 636 


kor, d) 49 kor. 50 hal, e) 885! kor. 20 
hal, 1)*% kor...) 87 kot, (50 GEL b) 
100 kor. 

Nujuiższa cena wynos, ad a) 195 kor. 
46 hal, ad b) 1292 kor. 82 hal. ad e) 318 
kor., ad d) 99 kor. 66 hal., ad e) 234 kor. 
12 hal., ad f) | kor. 82 hal, ad e] 25 kar. 
ad h) 66 kor. 66 kal, poniżej tei ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutky. 

Warunki licytscyj ne, któreniniej zeń się 
zatwierdza i ednoszące się do tych nieri homo- 
scii praw dokumenta (wyciag tabula:nr, Wy- 
ciąg Faiastralny, protzkoly ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, p zjrzeć 
podezas godzin urzędswych w sądze. niżej 
wymieniosgym, w biurze Nr. 78. 

Takie prawa, w ohac stórych inej- 
sza licytacya byłaby ni dopuszezaio. wależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WY: AACZO- 
nym terminie lieytaerjnvim. inaczej ros czenia 
tego rodzaju gó do zasne; nietruchwa>si ni 
mogłyby być już ze skutkiem: podnoszone, 
= Te osoby, dla których jakie pre” 
ciężary i 
obecnie już ietuieją. badi = 
wania licytacyjnezu powstana, T4% 
będą o dalszych wyc i 
wana jedynie p: 
waj, jesli nie juieszkają w ošregn san 
wymienionego | nis wskażą temnż b 
pełnomosgzika do doręczeń, w siedzijie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 11. lutego 1904. 


i A s ei ` a 
Upadiości. 
L. cz S 14 (9) 
Obwieszczenie. 
W konkursie Merkusa Meisiiseh. vel 
Maeizetesa wyznacza się do wyboru wydziału 
wierzycieli í stałego zarządcy masy a równo- 
częśm» do dalszej likwidacyi zaloszonych 
wierzytelności audyencyę na 16. maja 1404 
godz. 9 przed poiudniem w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Lisku. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia !6. kwietnia 1904. 
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Konkursa. 


L. W. kr. 40.787904. (3673 3—1) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch stypendyów po 
«95 (siedmset dziewięćdziesiąt) koron z fun- 
dacyi imienia Ś. p. Karola Bielawskiego 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla ubogich uczniów, kształcących się 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodowsryi 
wraz z Wielkiena Księstwem Krekowskiemn 
z dobrym postępem w szkołach pubiiczeych 
średnich lub wyższych, a!koteż w szkołach 
fachowych jakiegokalwisk zawodu. Bezwzglę- 
dne pierwszeństwo służy między tak ukwa- 
lifikowanymi kandydatami uczniom z familii 
Bielawskich, Saleniewiezów, Dulębów, z fa- 
mili Witolda Zabrackiego, z familii Jani- 
szewskich tj. krewnych fundatora i jego żony. 

Podania wystosowane do Wydziału 
krajowego należy wnosić na ręce przełożo- 
nej władzy szkolnej najpóźniej de dnia 31. 
maja 1904 i załączyć do nich metrykę uro- 
dzenia, świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół- 
roczy (za II. półrocze 1902/3 i 1. półrocze 
1908 4), a w razie kompetencji z tytułu 


0000000000 KKK 


pierwszeństwa także dowody pochodzenia z 

jednej z powyższych rodzin i pokrewieństwa 
z fundatorem lub jego żoną. 

Nadanie stypendyów nastąpi od 

czątku bieżącego roku szkolnego 1903.4. 

Z% Wydziału krajowego Królestwa Gralicyi 

i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie. dnia 26. kwietnia 1904. 


po- 


L. 37 pr. ex 1904. 
+ KONKURS 

Celem obsadzenia posady c. k. 
woźnego przy c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych Odd. 1. we Lwowie 
z systemizowanymi poborami służbo- 
wymi rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 8. czerwca 1904. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
swe podania, zaopatrzone dowodem co 
do wieku, dotychczasowego zatrudnie- 
nia, dokładnej znajomości języka pol- 
skiego i niemieckiego w słowie i pi- 
śmie w powyższym terminie wnieść 
w drodze przepisanej do c. k. Dyrek- 
cyi lasów i dóbr skarbowych Odd. I. 
we Lwowie. 

Upoważnieni w myśl $. 4. ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 (dz. p. p. 
Nr. 60 ex 1872) podoficerowie mają 
zaopatrzone certyfikatami podania w ra- 
zie pozostawania w czynnej służbie 
wnieść w drodze przełożonej c.k. wła- 
dzy wojskowej, nienależący zaś do 
związku wojskowego podoficerowie 
w drodze odnośnego c. k. Starostwa. 


Z c. k Dyrekcyi lasów i dóbr skarbo- 
wych, Odd. I. 
Lwów, dnia 30. kwietnia 1904. 


(3660 3—3) 


Lw. 40.719/04. (3672 3—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania siedmiu galicyjskich 
miejsce funduszowych w €. i k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

W roku szkolnym 1304/1905, który się 
rozpoczyna w e. ik. wojszowych szkołach 
realnych z dniem 1. września i904, we.i k. 
akademiach wojskowych z dniem 21. wiz- 
śnia le04 a w e.ik. akademii marynarskiej 
we Fiume z dniem 16. września 1904, bę- 
dzie można wstąpić na pierwszy, drugi, trzeci 
i czwarty rok wojskowej niższej szkoly real- 
nej, albo też na pierwszy rok akademii woj- 
skowej (terezyańskiej) w  Wiener-Neustadt, 
technicznej akademii wojskowej w Wiedniu 
j akademii marynarskiej we Fiume. 

Na pierwszy rok wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, mo- 
gą być powołani tylko wyjątkowo osieroceni 
kandydaci. Na II. 1 III. rok wyższej szkoły 
realnej W roku szkolnym 1904/1905 mogą 
być przyjęci 5-ciu względnie 8-mu kandy- 
datów, Szczególnie uwzględnienia godnych, 
(osieroceni z dobrym iub inni przynajmniej 
z bardzo dobrym postępem w naukach). 

Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1) iż posiads prawo obywatelstwa w Monar- 
chii Austryacko-węgierskiej; 2) iż jest fizy- 
cznie uzdolniony do wojskowego wychowania 
i przyszłej służby wojskowej; 3) iż zacho- 
wanie się jego pod względem obyczajów jest 
zadowalniające; 4) iż mie przekroczył wła- 
ściwego wieku, którym jest rok iž-ty dla 
J. rosu wojskowej niższej szzoły real- 
nej, rok 13 ty dla Ii. roku, rok 14 ty 
dla I. roku, zaś rok 15-ty dla kandyda- 
tów chcących wstąpić na LV. rok tejze 
szkoły, dalej rok 1%-ty dla II. roku wyższej 
szkoły realnej, zaś rok 18-ty dla Iil. roku 
tej szkoły, wreszcie rok 20-ty dla akadeinii 
wojskowych i rok 16-ty dla akademii ma- 
rynarskiej, a ukończył przepisane minimum 
wieku (dla I. roku miższej szkoły realnej 
10 lat, dla IL. roku 11 lat, dla LIL. roku 
12 lat, zaś dla IV, roku tejże szkoły 13 łat, 
dla LI. roku wyższej szkoły realnej lst 15, 
dla LI. roku łat 16, zaś dla l. roku aka- 
demii wojskowych 1% lat, a dla akademii 
marynarskiej lat 14). Wiek oblicza się 
z dniem 1. września 1904; 5) winien każdy 
kandydat wykazać, iż odbył przynajmniaj 
z dobrym postępem ogólnym potrzebne nauki 
przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, 1ż 
z zadowalniającym Skutkiem uczęszcza do 
czwartej lub piątej klasy szkoły ludowej; na 
IL. rok, iż z zadowalniejącym skutkiem u- 
częszcza do pierwszej klasy szkoły średniej; 
jeżeli zamierza wstąpić na LIL. rok nizszej 
szkoły realnej, iż z zadowalniającym skntkiem 
uczęszcza do drugiej klasy szkół średnich; 
wreszcie na IV. rok tejże szkoły, iż z zado- 
walniającym postępem uczęszcza do trzeciej 
klasy szkoły średniej. Jeżeli zaś chce wstą- 
pić na I. rok wyższej szkoły realnej winien 
kandydat wykazać, iż z zadowalniającym 


skutkiem uczęszcza do czwartej klasy szkoły 
średniej; na II. rok, iż uczęszcza z takimże 


i skutkiem do piątej klasy szkoły średniej; | 
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1) w Bokrówee z poborami 8 klasy 2 
zaś na III. rok iż uczęszcza do szóstej klasy ; stopnia i ryczałtem na służącego później 
tej szkoły. Jeżeli wreszcie chce wstąpić na | oznaczyć się uającym i 

I. rok akademii wojskowej, ma wykazać, że! 2) w Niczunjuwej z poborami 3 klasy 
uczęszcza z zsdowaisiejącym  posiępeu do | 4 stopnia ryczaliem mna służącego 156 kor. 
najwyższej klasy zupełnej szkoły średniej | rocznie i ezeatuain: m wynagrodzeniem 1080 
(t. j. szkoły realnej lub gimnazyum), zaś na | kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą'do 
1. rok akademii marynarskiej, iż ukończył | Gładyszowa i z powrotem. 

cztery niższe klasy szkoły realnej lub gimna- Pedania należy wnieść najpóźniej do 
zyum. i 17. maja b. r. do c, k. Dyrekeyi poczt i te- 

Uczniowie prywatni EE dołączyć | legrafów we Lwowie. 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego r e RB 
z odbytych egzaminów, udowadniające jeb Lwów, a a a 1004. 
kwalifikacyę naukową. 

Wojskowa akademia, (terezysńska) w 
Wiener - Neustadt kształci wychowanków 
swoich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, 
zaś wojskowa akademia techniezna dla arty- 
leryi, korpusu pionierów, putku kolejawego 
i telegraficznego, wreszcie akademia mary- i niniejszem konkurs 

arska dla służby wojenne gie ZG Rap" A 

JUaE ia BRA A J | gimnazyalnych, wyzaania katolickiego obrz. 
wiani przy ARA 0d UA pa A 4 j laó. prawego rodu, którzy przynajmniej 
bie wstąpić do eddziału artyleryi lab doj .: ECA zd AR BYE IEE U U 
oddziału inżyniergi, gdyż ża ich w e a Pa L A 
miarę możności zostanie uwzględniona, Kan- e" ostać zB wy REJI SPASS 
dydaci, którzy już są asenterowani, nie będą zakładowego sprawdzone będzie). Urodzonym 
przyjęci do AL TETN B. wo Lwowie służy pierwszeństwo, 

Do podań dołączyć należy: 1) poświad- Umieszczeny w małe ominar 
cznie o EK A esi J jednej iA l ya w kadzie MB. 
z gmin w kraju, *) metrykę chrztu lub ure-| go want zskolneca w. „ dak 
dzenia; 8) D A 0 fizyczne uzdalnieniu | Poe R ae WE RR R 
kańtiydain 0 PE; owa o l” zany iaef utrecewać Gi z w 7d 
a rdkowe a a aiao © uu | Aatdaszów, madio ponosi sam wszak key 
BŁUŻPIO MADER a lub nałurałnaś 0 O peze Ji opłaty szkolne, jakołeż kosza sprawienia 
byciu szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli o tak = SEA AE > 
a tej nia stwierdza a le- E i a H ek Stanie książck, bie- 
karskie; 5) ostatnie świadectwo szkolnej I Unis Bo t oE E T IE TON 
z roku 1903 1904, tudzież śŚwisdectua za „p EGBJYCJ SIĘ U p E winni 
W. ' E 2 aoo | wnieść podania swoje du Wydzisla krajowego 
caly rok 1902/1905 (powołani do egzaminu | najpóźniej do 384. meja br. i załączyć: zaetry- 
wstępnego aspiinnoi snają 20 soga przynieść ika mtu  świndzctwo lekarskie sianie 
całoroczae świadectwo szkolca za rok bieżący e Aa śm pa: 
szkolny 1905,1904, aspiranci zaś do skade- i SASA a e D h Pis aN 
mii marynarskiej wszystkie świadectwa szkol- | wiersjący | al nia jeno adj eA 
ne ze szkoły średniej łącznie ze świadectwem | Won ne owyżej (w ustępie trzszo cl 
z ostatniego półrocza); 6) zaświadczenie o datków BOWIE 8 trzecim) wy- 
sitosuska h a owych paz lub jego DE przedstawienia k:ndydatów na 

dzie w którem ma być wyrażone, ile r „SA A ę . . 
Śmó ma rodzeństwa i eyii takowe ma ao sluży Bwyrezentacji gminy miasta 
już samoistne utrzymanie, jakia miejsce fun- a, o: EPEE a. 
Tr TA lub stypendyum ; B jeżeli a We Lwowie, duia 27. kwietnia 1904. 
odwołuje się do szlacheckiego pochodzewa, 
eo daja pierwszeństwo przed inymi 
kandydatami, wiarogodne dowody, że na- 
leży do szlachty (certyfikat szlachectwa). | 

Kandydaci przyjęci na miejscć 
Szuwe obowiązani są złożyć nu pouzątku ki- 

i 


L. 87.528. (8777 1—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadia miejsca utworzonego 
z fungacyı śp. Mikołaja Kislickiego w lwow- 
| skiem t. aw. mniem seminaryum ogłasza się 


tas i 
, > s Fa) 
Wyroki rasowe. 
G.qenip. 8 052 
OPOJUJLEKEG. 

B Ineas Ero Beznuecrza Iicapa! 

I. E. CYA spaeBuh AIA CIpaB kapHux 
y JIkBosi pimuB Ha niqcrai $$. 459 1 493 
3a, O MOCP. Ray, i $. 37. Bak. Ipac., mo 
Mir apikkyjy ywimemoro B uueHi 9 yg- 
conne: „Bona“ a zana 1, maa 19.4 nią 
B-NACEIO: „ZOPH B €NpaBi OKpyWREŁKA rp. 
Iloroliscro* s yerylax Bią CIB „AE go- 
Ju" O „Bepers*, „Ask Ooch“ 40 „Hawienn- 
Ra“, „Dkazasma* go „aapozy*, „Ha Hani- 
MAUX” zo KIHIS, M.GZUTE B COÓJ BHAMERU Npo- 
BARA 3 $$. 300 i 3U2 8. k. i mporo yCIipaReA„ru- 
BicRą €CTB Bapagkena Yepes N, E. Tpoxy- 
faropa „epimasHoro ROHQiCkara Cel Yaco- 
DACH. 

B mscziąow roro pimens 36cpoHeHe 
GOLD Na.dBiie iiapeźa Toro aprakysty A 3a- 
Bapan nð aakay Mae Óyra 3HAIMEAUŃ. 

JIbBia, qaa 4. maa 1904. 


4% $ż) 


żdego reku szkolnego opłatę szkolną w kwo- 
eie dwudziestu ośmiu (28) koron, > poda- 
niach swoleh winui wszyscy kandydaci 
wyraźnie zobowiązać się da uiszezenia 
tej opłaty, nadto kandydaci do WYZSZEJ 
szkoły xcalnej wymienić siedzibę tej 
szkoły, do której życzą sobie wstąpić. 
Kandydaci przyjęci na miejsca funduszowe 
poddać się muszą przed wstąpieniem do Za- 
křadu ponownym oględzinor lekarskim © €5%8- 
minowi wstęppemu z wymaganych nauk 
przygciowawużych. Kandydaci cheaty wsią 
pić do wojskowej niższej szkoły realnej, mo- 
gą egzamin wstępny składać w swvim JĘŁy” 
ku ojczystym i nieznajomość języka memis- 
ckiego nie stanowi u nich przeszkody uchy- 
lająccj możność przyjęcia do Zakładu, byle 
tylko zresztą dobrą posiadali kwalifikacyę, 
natomiast muszą kandydaci ubiegający Się 0 
przyjęcie do wyższej szkoly realnej w:jskox ej 
1 do akademii wojskowych, składać egzamin 
w języku niemieckim i władać językiem nie- 
mieckin o tyle biegle, aby z wykładów 
w tym języtu ze skutkiem korzystać mogli. 
Podania o powyższe nuiejsta należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej da 20. maja 1304. Prośby 
wniesiono po tym terminie, zibo teź | 338 = ad Ai 
niezgopatrzons w przepisano wyżej deo- 3m0r aptuKy Ne YMINCHAX B sacii Il ua 
kuments, zostaną petestom bez skutku | CopIdz: „Ceranua* sa mañ 1904 nią Banu- 
zwrócowe. Ce; +) „UbBarkyńmo gems |. maa i9046, 
| Przyjęci do Zakładów wojskowych wiu- | *) „Ilo aene Pacomonma" y A) plona Ta 
ni odbyć podróż na miejsce przeznaczenia | POBOMORUA } 4) „Hp zemorma i siga“ g 
własnym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze | OTY BIA GAE „Hexymakrew” A0 KINDA, 
bliższe wskazówki o waruskach przyjęcia |5) „SHoB Ha PREZ ABEN A 
i egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko- | FA CHE „Asie ac ŻA 6) „ywa 
ych, znajdzie takowe w osobnej odbitue | UPO uepue was“, Micrark B Coól sHaMeHA 
odnośnych przepisów, którą meżna nabyć | PHOAEY 8 SB. 5 ię i 66—2, 1.2 i mpozu- 
w drukarni L. W. Seidl i syn wa Wiedniu| "4 3 ŞS 302, 491 i 494 s. k. i mporo 
lub też w e. k, nadwornej państwowej dru- | /Supaneaumiena eite sapagkewa “epes 
karni tamże, u. K. IIpokypatopa pepskaBHoro kcH$iekara 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi | $6 xaconnen, ' 
i Losomeryi z W. ks. Krakowskietn. b macnixok toro pimens a60pomene 
lé 3 A F F ECTE ŻXAJIBNIE mWMupede VHX aprAKYJIB, A 
We Lwowie, dnia 23. kwietnia 1904. |3a6pannñ Bak.lajj Mae ÓyTA SHMIEHHA, 
Piotrowski, w. r. JIssis, aaa 4. maa 1904. 


H. cup. Pe. 1144 (3) 
OLOJIONMIEHE. 
B Ineng Cro Demzuecesa Ilicapa! 
I. x. Cya KpaeBui AJA CUpAB KapRxx 
y JIbBoBi pimuB Ha niącruzi $$. 489 i 493 
Bag. 0 HOCH. Kip, I §. 37. sak. Hpac., mo 
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L. Prez. 190 17/4 (3763 2—3) 
Sad powiatowy w Zatorze przyjmie za- 

raz pisarza obznajomionego z manipulacją 

hipoteczną na kilka miesięcy. 
Wynagrodzenie dzienne 2 kor. 20 hal. 
Zator, 26. kwietnia 1904. 


Kuraiele. 


L. cz. P. 114 (5) (2746 3—3) 
Za umysłowo chara uznano Ragiuę Ho- 
rowitzową w Frywsłdzie. Kuratorem jej 
ustanowiono Salamona Lebenheima w Fry- 
wałdzie. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowiee, dnia 16. lutego 1904. 


L. 51.595/IL. (3724 2—3) 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy €. k. 
urzędach pocztowych : 


o ACZ ZY ZZOZ ZOZ O ZOZ ZZ 0 Z a Z EH 


L. cz. P. 502/3 (5: 


L. cz. P. 110,38 (4) (2747 3—83) 
Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Madeje, rolnika w Brodłach. Kurata- 
rem jego ustanowiono Jana Fryca, gospoda- 
rza w Brodach. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, dnia 28, lipea 1908. 


L. cz. P. 33/4 (3) (2593 3—3) 
Nykoła Kurtianyk, syn Jakóba, uznany 
został marnotraweą, kuratorem ustanowiony 
Iwan Kurtianyk. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 6. marea 1904. 


L. cz. P. 159/2 (3) (2592 3—8) 
Tomasz Mikosz, syn Walentego z 0l- 

szyn, został uznany marnotrawcą kuratorem 

jego ustanowiono Daniela Rąpałę z Olsztyn. 
O, k. Szd powiatowy, Oddział I. 
Biees, dn'x 24. marca 1904. 


DA 
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L. ez. P. 1044 (18) 


(2508 8—3) 
Za marnotraw:ę uznavo Iwana Rawczn- 
ka w Ostryni. 
Kuratorem ustanowiono Sensnia Pro- 
dana w Ostrrni. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 9. marca 1904. 


(2911 3—3) 
Anua Dziubka z Dunsjowa uznana zo- 
stała głnpowatą, kuratorem jej ustanowiono 
Michała Kanako (Wołoszyn; z Dunajo'ra. 
C. k. 534 powiatowy Oddzial IIT. 
Przemyśiany, dnia 2. stycznia 190%. 


L. ez. P. S (7) (2604 3—3) 
Jana Piątkowskiego z Skawiny uznano 
jako marnotrawnego i kuratorem dla niego 
ustanowiono Pawła Kozłowskiego ze Ska- 
winy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnis 1. marca 1904. 


L. cz. L. 10/3 (8) (2631 3—3) 
Pazia Rojek włościanka w Szezepłotach 
uzn.na za głapowałą. 
Kurator Dańko Rojek w Szszeplotach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krąkowiec, dnia 15. lutego 1904. 


L cz. L. 91 (13) (2600 3 —8) 
Hersch Domb prywatny w Czaplakach 

uznany uinysłowo chorym. 

Kuratór Józef Domb w Qzaplakach. 
(. k. Sąd powiaiowy Oddział IV, 
Krakowiec, duia 20. listopada 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, ez. Ns., 115,8 (4) (3562 5-—8) 

W przechowaniu tutejszego sądu znaj- 
dywały się rozmaite przedmioty, jako to: 
suknie, bielizna, obuwie, pościet, naczynia 
narzędzia i t. p. pochodzące z różnych spraw 
karnych, dawno już ukcńczonyeh, przeciw 


osobòm po większej części nieznanym. 
_ Bzeczy te przez upływ czasu znacznie 
uszkodzone, dla ochrony od dalszego zni- 


SZczemią sprzedano na publicznej licytacyi, 
z której uzyskano pa strącsniu kosztów osza- 
cowania 116 kor. 42 hal. 

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
aby w przeciągu roku od dnia trzeciego 
ogłoszeuia niniejszego edyktu zgłosili się w 
tym sądzie i wykazali swe prawa własności, 
gdyż w przeciwnym razie kwota powyższa 
oddaną będzie do kasy państwowej. 

pis sprzedanych ruchomości można 
przejrzeć w Prezydyum tutejszego sądu. 


©. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 29. kwietnia 1904, 


L. cz. O. 1. 784 (1) (3784) 

Przeciw Wojciechowi Drążyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sonym zosiał doe k. sądu powiatowego w 
Dobromdlu przez Efroina Schalberga pozów 
o zupłacenie 283 kor. 96 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzieu 11. maja 104 o godzinie 
9 ine tego sądu zala rozpraw cywilnych. 
_ , Celem strzeżenia praw Wojciecha Dra- 
żyńskiegv ustagawia się pana dra Bogusła- 
wa Hawliczka, adwokata w Dobromilu kura- 
torem. 

Tenżo kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłos: lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Dobromil, dnia 28. kwietnia 1904. 


L. cz. C. II. 136/4 (1) (8746) 

Przeciw Andrzejowi Nabrzeskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Przeworsku przez małoletnich Franciszka 
Nabrzeskiego, Annę Kvjon i Jana Na- 
brzeskiego, zastąpionych przez matkę i opie- 
kunkę Reginę Nabrzeską, pozew o zniesie- 
nie współwłasności realności whl. 191 gminy 
Tryńcza. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 18. maja 1904 o godz. 10 przed po- 
łudniem biuro Nr. IL. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Na- 
brzeskiego ustanawia się pana dra Marcina 
Bujnowskiego, ck. notaryusza w Przeworsku. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drzeja Nabrzeskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 28. kwietnia 1904. 


L. cz. C. 68/4 (1) (3742) 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Mi- 
chałowi Żabińskiemu z Krościenka, waie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Franciszka Żabińskiego 
w Krościenku pozew o uznanie prawa wła- 
sności realności lw. 505, połowy realności 
lwh. 506, 10/30 części lwh. 293 i 6/82 czę- 
ści lwh. 4381 ks. gr. gminy Krościenko. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na 20. maja 1904 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego po- 
zwanego Michała Żabińskiego ustsnawia się 
pana Józefa Drobota w Krościenku kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomeenika nie 
zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 18. kwietnis 1904. 


L. cz. O. IL 1444 (1) (5748) 

Przeciw Józefowi Koniecznemu, kto- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c.k. sądu powiatowego w Pil- 
źnie przez Marcina Sołtysa, recte Konieczne- 
go z Pilzna pozew o uznanie własności real- 
ności lwh. 116 ks. gr. gm. Pilzno. 

Na podstawie pozwu Wjzuaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 31. maja 
1904 o godz. 8 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana Tytusa Bujnowskiego, e. k. notar. 
w Pilźnie kuratorem. s 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 


bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie | 


zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Pilzno, dnia 23. kwietnia 1904. 


L. cz. Prez. 408 (18 P/4) 
Obwieszczenie. 
Dla III. nadzwyczajnej kadencyi §ą- 
dów przysięgłych, których posiedzenia w c. k. 
Sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
13. czerwca 1904 o godzinie 9 przed połud- 
niem zamianowało Prezydyum c. k. wyższego 
Sądu krajowego Przewodniczącym Wicepre- 
zydenta Sądu krajowego z tytułem Prezy- 
denta Sądn obwodowego Stanisława Przyłu- 
skiego, zaś zastępcami tegoż ©. k. radców 
wyższego sądn krajowego Henryka Nitarskie- 
go, Sylwerego Dzierzyńskiego, Stapisława 
Promińskiego i dr. Juliana Sopolniekiego, 
tudzież radców e. k. Sądu krajowego Fry- 
deryka Koerbera, Grzegorza Charaka, Lu- 
dwika Herasymowicza, Edwarda Nahlika, Fi- 
lipa Drexlera, Stanisł. Wierzbickiego i Šta- 
nisł. Jasińskiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu kraj. karn. 
Lwów, dnia 4. maja 1904. 


(3784) 


L. 576 04. (3752) 
Dr. Herzel Fischler, adwokat w Rze- 
szowie przesiedla się 5. lipca 1904 do Tar- 
nowa a jego substytntem ustanowiono pana 
dra Wilhelma Hochfelda, adwokata w Rze- 
szowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 26. kwietnia 1904. 


L. 46.608. (3780) 
Obwieszezenie. 

W rejestrze A. dla kas zapomogowych, 
prowadzonym w c. k. Namiestnietwie stoso- 
wnie do $. 6. ustawy z 16. lipca 1892 Dz. 
ust. pań. Nr. 202 wpisana została z dniem 
25. kwietnia 1904 „Katolicka zarejestrowana 
kasa dla chorych pod wezwaniem św. Jó- 
zefa* w Stanisławowie. 

Celem tej kasy 


jest ubezpieczenie 


członkom rzeczewistym wsparć na wypadek JĄC rozporządzenie ostatniej woli z daty Kry- | 
stynopol 29. stycznia 1908. - 


choroby wraz z udzielenisam bezpłatnej po- 
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mocy lekarskiej i lekarstw oraz odprawą 
w razie śmierci dla pozostałej rodziny. 


powiada postanowieniom zawartym w §. 60 
ustawy z dnia 80. marca 1888 Dz. ust. pań. 
Nr. 33 o ubezpieczeniu robotników na wy- 
padek choroby w towarzystwach kas dla 
chorych. 

Członkami pierwszego zarządu pormie- 
nionej kasy są P. P.: Stanisław Horoszkie- 
wicz, właściciel realności i dyrektor „Banku 
mieszczańskiego* w Stanisławowie, Roman 
Chlebowski, właściciel realności, Antoni Szy- 
dłowski, właściciel realności, Józef Pawło- 
wicz, właściciel realności i koncesyonowany 
majster murarski, Ignacy Słonczyński, rewi- 
degt kolei państwowej, Władysław Łużecki, 
majster krawiecki, Jan Ilmieki, werkmistrz 
w fabryce kafli, Walenty Lasek, buchalter 
„Banku mieszczańskiego“ i Jan Noworolski, 
współwizściciel cukierni i dzierżawca xawiar- 
ni, wszyscy w Stanisławowie zamieszkali. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 25. kwietnia 1904. 


L. ez. ©. IT. 1024 (1) (3739) 

Przeciw niewiadomermu z miejsca po- 
bylu Berlowi Balzerowi przedtem z Krosnż, 
wniesioso do tutejszego sądu pozew 0 Z%- 
piatę kwoty 3888 kor. 16. hal. przez Mechla 
Rubina z Krossa. 

Rozprawę ustną wyznaczono na 3. maja 
1904 godz. 11 rano, biuro Nr. 4. 

Kuratorem ustazowiono dr. Jana Ju- 
gendfrina adw. z Krosna z substytucyą dr. 
Urdacka. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, 3. maja 1204. 


L. cz. O. il. 1044 (3740) 
Przeciw Berlowi Balzerowi przedtóm 
z Krosna niewiadomemu z miejsca pobytu, 
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wniesiono do sądu tutejszego pozew 0 Za- 
płatę kwoty 272 kor. Lejzor Rozner z Krosna. 
Rozprawę wyznaczono na 3. maja 1904 
IV, rano. 
Kuratorem ustazowiono adw. dr. 
berta Pawłowskiego z Krosna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Krosno, 3. maja 1904. 


godz. 
Ro- 


D. ez. 0. HL 103/4 (1) 


Przeciw niesbeesemu 


(3805) 
Janowi Polkowi 
wziólł Ipuacy 


E 
Sarna gg 
Pierwsza audyeneya odkędzie się dnia 
5. maja 140% godz. 8 po południu, biuro 
Nos: 

Ustanowiony dila strzeżenie praw po- 
zwanego kuratorem Marcin Siempień, będzie 
go zastępował, dopokąd w sądzie się nie 
zgłosi lub paźnomcenika sio ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Mielec, dnia 5. maja 1904. 


= s 
= a bi- 
Spadki. 
L. cz. A. 175,1 (8) (2418 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daje do wiadomości, że w deiu 23 marca 
1901 zmarł w Dobszycy bez pozostawienia 
ostataiej woli Kuzio Wilezko, po którym 
między innymi pow.lacą jest do dziedzictwa 
có:ka jego Anna Wilesko. 

Gdy miejsce pobytu tej ostatniej nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, zby w prze- 
ciągu jednego roku od daty texo edyktu zgło- 
siłą się w sądzie tutejszym i wuiosła oświed- 
czenie do spadku, gdyż w pro eiwuym ra- 
zie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzonym ze zzłaszającymi się spadkobieream: 
i z usianowionym dla niej kuratorem. 

Sieniawa, dnia 17. lutego 1904. 


L. cz. A. 192/3 (4). (2878 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daje do wiadomości, ¿e w dniu 18. stycznia 
1903 zmarł beztestamentnie w Krakowie 
Jan Miś gospodarz z Piskorowie i że z ustaw 
powołanym jest po tymże zmariym do dzie- 
dziczenia syn jego Michał Mis. 

Gdy miejsce pobytu Michała Misia nie 
jest znanem wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzonym, ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano- 
wionymm dlań kuratorem Franciszkiem Sol- 
kiem gospodarzem z Piskorowie. 

Sieniawa, dnia 9. grudaia 1908. 


L. cz. A. 2343 (4) (2417 2—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia- 
damia, że dnia 15. lutego 1908 w Krysty- 
nopolu zmarł Franciszek Szostak pozostawia- 


; Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
ji Julii Szostaków nie jest znanem, wzywa się 
Statut nowo zarejestrowanej kasy od- je. aby w przeciągu jednego roku licząc od 


dnia nizej podanego zgłosiły się w tutejszym 
| sadzie i wniosły oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
Gziedzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem p. adw. dr. Wejdą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Sokal, dnia 6. lutego 1904. 


L. ez. A. 314,2 (5) (2412 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
daja do wiadomości, że w dniu %. września 
1902 zmaria beztestamentalnie Katarzyna 
z Gnesów zam. Łobaz i że między innymi 
powołanym jest po niej do dziedziczenia jej 
brat Iwan Gaes. 

Gdy miejsce pobytu Iwana  Gmnesa 
nie jest sądowi znanem wzywa się go, aby 
JE przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 

zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
| spadku, gdyż w razie przeciwnym zostanie 
wód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustsnowio- 
Hryciem Gałanem 


nym dlań kuratorem 
z Ogtuli. 
Sieniawa, dnia 10. marca 1904. 


L. cz. A. 4194060 (7) (5383 2—3) 

j (0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia nisznanych z miejsca pobytu Pio- 
tra Kurasa, Igoacego i Józefa Rafałowiczów, 
że powułanymi są z ustawy do dziedziczenia 
| po zmartej dnia 21. września 1900 w Pisko- 
jrowicach s. p. Katarzynie Kuras z pozosta- 
|wieniem ostatniej woli rozporządzenia i wzy- 
i wa ich aby w przeciągu roku, licząe od dnia 
ogloszenia tego edyktu wnieśli oświadczenia 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie roz- 
praw» spadkowa ze zgłaszającymi się spad- 
zobiercami z kuratorem p. Ilkiem Bliszczem 
dla nich ustanowionym zostanie przeprowa- 
dzoną. 


Sieniawa, dzia 5 


o 


. lutego 1904. 


L cz. A. 41/8 (6) (2662 1-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po- 
dzje da wiadomość, że po Tymku Pisieczko 
z Cieplic, który w sposób tajemniezy życie 
zakończył, a którego zwťoki zaaleziono w Ma- 
nasterzu w sierpnia z 16⁄6 toczy się w sg- 
dze tut. rozprawa spadkos'a. 

Tytako Pisleczko Żadnego rozpotządze- 
nia na wypadek swej smierci nie pozo- 
stawił. 

Z ustawy powołanyss jest do dziedziczenia 
po Tymsu Pisieczko między innymi brat jego 
Hryć Pisieezko. 

Gdy miejsce pobytu Hrycia Pisieczto 
nie jest znazem, wzywa się go, uby w prze- 
ciągu toku od daty tego edyktu zgłosił się 
w sądzie i wniósł oświadezenie do spadku, 
gdyż w przeciwny razie zostażie rozprawa 
spadkowa przeprowadzoną ze zgizszającymi 
się spadkobiereami i ustanowionym dlań ku- 
ratorem Kościem Pisieczko z Qieplie. 

Sieniawa, dnia 5. marca 1904. 


L. cz. A. 535/3 (4) (2452 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrea zawia- 
dzmia, że dgis 17. marca 1892 w Bryńcach 
zag. zmarlą Magda z Drebotów Tybinka po- 
zesta*iając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem zapisała Harzsymowi Tybiaka 50 złr, 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hara- 
syma Tybinki nie jest znanem, zrzeto wzy- 
wa się go, sby w przeciągu jednego roku 
leząc od daty niżej podanego zgłosił się w 
tutejszyjm sądzie 1 wniósł oświzdczenie čo 
do dziedziszenia, w przeciwnym bowiem re- 
zie spadek zostenie przeprowadzony ze ugła- 
szejącymi się dziedziesiał i dla niechecuego 
nstanowionym kuratorem Nykołą Faryniakiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Ożdział IV. 
Bóbrka, dnia 20. marca 1904, 
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L. ez. A. 235/38 (6) (2621 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bełzia podaje 
do wiadomości, że Konrsd Spiczak zmarł 
dnia 26. sierpnia 1:03 w Mycowie i pozo- 
(stawił pisemne rozporządzenie ostatniej woli 
z daty Myców 28. sierpnia 1993 które u- 
stanowił dziedzicem Hrycia Obertasa. 
Gdy raiejsce pobytu Julii, Mwryi i Tekli 
a nie jest zuanem, wzywa się je przeto 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
| edyktu zgłosiiy się w Sądzie i wniosły 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa- 
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobierbami 
liz ustanowionym dla nich kuratorem An- 
| drachem Tymczyną z Mycowa. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
j Belz, dnia 1. lutego 1904. 


[L. cz. A. 1/4 (5), P. 74/4 (5) (2605 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
"wzywa niewiadomego % miejs:a pobytu Jó- 


zefa Bieleckiego, aby w przeciągu roku zgło- 
sił się w tym Sądzie i wniósł deklaracyę 
do spadku po swym ojcu Kazimierzu Biele- 
ekim, zmarłym w Sędziszowie dnia 18. gru- 
dnia 1903 bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego czasu spadek byłby przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem Andrzejem Sapetą ze Sędziszowa dla 
niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ropczyce, dnia 29. lutego 1904. 


L. cz. A. 5762 (2) (2461 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 
Oddz. IV. ogłasza, że dnia 25. lipea 1908 
zmarł w Trościancu Charatyn mylnie Ha- 
rasym Lechminka bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, by do- 
nieśli w przeciągu roku licząc od daty tego 
edykta o swych prawach sądowi wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenie i im też zostanie w miarę 
wytazsnia praw przyzaanym spadek dla któ- 
rego ustanawia się kuratorem p. Nestora 
Keronczewskiego, nauczyciela szkoły ludowej 
w Trościańcu. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo 
e. Fk. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Jaworów, doia 24. października 1902. 


L. eż. A. 859/2 (12) (2565 1—3) 

C. k. Sąd powistowy w Drohobyczu 
zawiadamia, że w dniu 20. sierpnia 1902 
w Borysławiu zmarła Freida Perla Sperling 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłuża prawo dziedzi- 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytulu roszezenia pod- 
nieść zamierzają, aby w. przeciągu jednego 
roku, liezge od daia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym Sądzia zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adw. Dr. Bergwark ku- 
ratorem został ustanowiony, będzie przepro- 
wadzobym z tymi ł tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenie wykażą. część zaś spadku mie przy- 
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 25. marca 1904. 


a 
U 
Firmy. 
J. cap. Firm. 156 Stow. I. 260,4 
Oroamomene. 

U. k. Cyą ospywmanńi AKO TOProBEZB- 
nz s TepHouosH oromomye, mo BOHCARO 
Zo peeerpy cTOBapuiIeHb 3ApoOÓKOBAX M ro- 
EIIO42pEKUX : y 

s pyópuni II. Pycka HapoxBa Kaca, 
Crosapumese 3APEECTDOBAHNE 3 OÓMOEEHOK 
B JaJimukax, 

B pyópuni IV. miero Banimakn, 

sB pyópani VI. IipexapnemerBo mos- 
rae Ha CTaryTax 3 AATA Jalimaku „aa 15 
NopyKow TpYĄBA 1903. 

1) Mizer cToBapameRa e cHolyguru 
eROHOMIMHI CHAM 4IEBIB „AA xoópoómry i 
óyru Kpe/rATOBO 1AcTATyqAel AAA OCi6 
upaBunx i QiaA1HBX, IMO HpPRACTYNMIATE E 
AICHA cero CTOBAPAMEAA, A 4O nepeBeĄGHA 
roi miaa Óy4ąe CToBapmiuiege yjiAATA CBOM 
dNGHaM JXeleBOTO i HpHCTYNHOTO KpERATY, 
upńmaru q0 KOpACTHOrO oóopory Kkanira.im 
3a JCJIOBJIeARM ONPONeHTOBAHSM, Ta B ŁalaJIl 
EHOJ1YdeHNMU Ć |MAMH TOKOHYBATA BCAKI I0- 
SKUTOTHI NpeX1pAEMCTBA KOHOMIAHI HA KO- 
pueTrE CROIX uenir. 

2) „Jlupekquo cTosapammens CTAHO- 
Barb Jp. Bomoquumap OxpamoBa1, ANBORAT 
B Jalimakax, O. Emasyla Knaxanncnń, 
aqwiHicrparop Tp. Kar. mapoxii B Jaaina- 
kax i n. [san CTepmok, kyney B Sasina- 
Kax, AK0 AapeRTopn i O. Mmxańmro Bapa- 
URO, Ep. KAT. Hapox B BeapnkiBnax i u. 
Hinko "opHeńuyk, rocrorap B Janimukax 
eTapnX, SKO 3AGTYNHHKA HupeRTOpiB. 

8) Beaki oroJmoureHA BIA CTOBapnureRA 
Mał0TE ÓyTA HOMIMYBAHI B OXZHIK 8 KkpaeBnx 
gacondcnhi pyckAX, AKY 40 Toro npus3Ha- 
uate Haaauparoga Paga eroBapninekHA. 


(3142) 
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B Toit cnoció, mo nią Qipmow eroBapnmena | 
ywimesi 6yny1B niąnacz, mo Hañmemnme 
ABOx uenige JJapekiai. 
O. e Cya ospyxenń, Biania H. | 
Tepnonias, HA 16. abroro 1904. 


4) Bixasiganbnicre udlekiB 3a 30Ó0BA- 
ŠARA crogapamena € OówemeHa, Aa iMeHHO 
OMBIGAIOTK UJERH Ba 30ÓUBAJARA CTORAPH- 
ERA cgoima yzjdamn i „SpiMa TOTO KBOTOK, 

Io piBRae ca xsokparsiń Bucori yAiJiB. 

5) Beaki oro.sromeHa i qokyMeHTM 060- 

BAsypgi crozapamene niqmncye Jlapezqna 


a aaa me a 


E a, 


E 


Doniesienia prywatne. 


w Wiedniu, VI., Gotreidemarki 13. 


Gentekiue biure dsłeszcń, Palę: 3 


Adolfa Chulaw skiego 


udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty WATA 
Ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich 8prat sach przemy 
słu 1 handlu. 


Ta m wozka WA NAŃ ZJ OBO ZE TAKOWA OTW WATA KT 


_Pierwsza galicyjs: :o-węgiersin kolej. 


L. 34. ś (3726 2— 3) 
Ogłoszenie. 


Trzydzieste siódme zana 


Walne Zgromadzenie 


MKGJONATYNKZY DIGTSZEJ gal m mini ll Kok 


odbędzie się we w piątek dnia 0. czerwca :904 o godz. 
0 przed południem w Wiedriu, w səli klubu austryackiego 
urzędników kolejowych (I. Esch to asso Nr. 11). 


Porząde:: dziensy: 

l. Sprawozdanie Rady zaw iado waze) o przebiegu 
4 pn rachunków za rok 1903. 

2. Spraw ozdanie Komisyi rawizyjnej o zbadaniu ra huaków za 

rok 1903. 

3. Wybór do Komisyi rewizyjnej do zbadania rachunzów na 
rok 1904. 

Ci panowie akcyonaryusze, którzy co MARE 
Sowania korzystać zamierzają, zechcą po myśli $$. 
Środy dnia 1. czerwca 190% o godz. 12 w Thludnię ztożyć, a to w e. k. głównej kase 
mustryackich kolei państwowych (I. Elisabeth=trasse 9) albo w likwidaturie e. k. uprz. ausir. 

ładu kredytowego dla handlu i przemysłu (I. am Hof. 6). 

Ro łożenia należy dokonać dwoma przez składającego podpisanemi konsygnacyami, 
mularzę w pomienionych miejscach składowych mogą być bezpłatnie otrzymane. 
adający otrzyma jeden egzemplarz konsyguacji wras z kartą uprawniającą 

W Walnem Zgromadzeniu. 

= odbytem Walnem Zgromadzeniu zostaną złożone akcye wydane napowrót za zwrotem 

pełn P Ero glosowania może być wykonane przez akcyonaryuszy, tak osobiście, jakoteż przez 
samy ników. Nikomu jednak nie wolno reprezentować więcej jak 50 głosów włącznie z gło- 

| zastępowanymi. 


Wiedeń, dnia 6. maja 1904. 


SE zz dla 


dyr 


5 
A 


DAG R ZSEM WIZOWY. Z wk 


A 


interesów 


2 


5 sztuk akcyj posiadają i z prawa gło- 


których 


nia 
udziały ą do bra 


konsy 


PAT RR 
aid EN 


igde eza. 


(Przedruku się nie opłaca). 


e EERE a 2 
aeee 060000309 00000000369 
(© J : % 
Pismo usio RE ane dia kobdict Dy, 
© obejmuje : 5 
i ż A eści, nowele, sprawozdania, krytski literackie, 
"pea literacki: ena. testralsę, kroniki Rao * å. 2. 
$ 24 ; rady i wskazówki z dziedniny bygieny, pe- SŻ 
© Poradnik da Koi giel: jage giki, Gział technologii gespodarskiaj, 0 
Si do ; 3 jnarną ete, ; 
© Przed mowy he ulin ] i Za wskazówki co trzeba czynić w na 5] 
© OŚ w do przy y ciem exar 1 głych wypadkach zasłzbnięcia ko- 5 
mu 


rycin rocznie strojów kobiecych, we dlug rysunków 7 
wprost z Paryża. — Korespondeneye paryskie, an- 
onu. 


zial Méd 2.000 
Bielskie o strojach i modach sez 
W każdym numerze kolorowa ryciea mód. 
Co raieSiĄC 
Arkusz z krejami i wzorami robót kebiecych. 
Kilka razy do roku 


Forma z bibułki. 


Prenumeratę na Lwów i ualicyę przyjmuje: 


CYCJA „Tygodnika Mód i Powieści 
Lwów, Pasaż Hausman aż 
a prow. Z pez- 
Numera Okszowe i proespekia "Sys 


© 
© 
i 


0099000090 000900599 0990909052 


= 
GR 


M 


Eksped 


we Lwoxis 
kwartalnie. 


25 1 20 statusów akcye swoje najpóźniej do 


Album powstania Listopadowego. 
(Wydanie wspaniałe) 


Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
| cia w biurze dzienników S*%ałaxgziego Lwów pasaż Hausmana. 


Gi po sim jow Akad zagranicznych jaxe- 
ch kolejach euro- 
jskich utrzymuje stale ne składzie 


też roek} dy jazdy no wszystki 
pi 


H 
gł. 


ST. SOE£OŁÓWSECH 
Blure dziennizów, czasopism i ogłosz=ń. 
LRÓ, 


Pasaż ano 2 3, 


SEEM 
=P, 


N a gaoi 9 
(Wyd:wnietwo obrazowe) 

niast | miejscowości, Typy i życie mieszkańe 

w Kkeacach nalurzinych. Zsjmający 

dk: atiaśniejącyi 


waak 
CÓW: 36 braków 


Gere mihysy (12 zaszydiw) w czdchnej cpeowie «w płótno ang 8 koren, 
(10 zsszytów 6 karst). 
Zamówienia przyjmuje: 
Biur smzzików So etowsksicgo, Lwów. Pasaż Hansmiwcą 9. 


a wy AAC CM - IM | PW O Pw M 4. 


„KKR. iome Ożarnowilee Jassy Bisana Gos listiaf. 


Veriosung der Aktien und 4',-igen Prioritats Obligationen 
pro Mai 1904. 
Bei der laut Notariats-Protokoll am heutigen Tage statt gehabien Verlosung 
wurden nachstehende aaga gezogen, uai zwar: 
ziten, 


8697, '6460,13879. 4002 a 43 65744, 71800, E an 75504, 82317, 96941, 
111367, 1117%1i, 112453, M 116651, 147571, 131993, 132341. Zusammen 


Nr. 
101531, 
20 Sek, 

4, steuerpflichtige FPrioritits-0biigatienen. 
271--60, 2:61—70, 2551—70, 3141—50, 8561—5, 8881- -90, 
1 GHZ" 14811 — 20, 14981 — 90, 15541 — 10, 27771— —80, 
22001 — 10, 24691— 600, 26621 —30. 2>441—50, 31451 —b0U, 
52611—20, 33281—vy0, 33781—90, 33541—50, 34621—830, 
3:75:—60, 40831 —40, 40971—80, 42331 — 42340, 48111— 20, 
45141—50. Zusamnea 365 Stick, 


4:, stenerfreie Eriovitiits-Obligitionen. 

m 4711—40, 50051—60, 51041—50, “4081—90, 
0651—%0, 55551 — -60, 61711—20, z. ok —90, 62511—20, 65371— 83, 
672*1—300, 69171—80, 71621—30, 12231—40, 72741—50, 78261—5, 
109661—90, 47631—40, 79041—5V, 80601116, 8:981—90, 84891—900, 90011 — 29), 
#019 200, 904451—60, 91761—70, 93531—40, 94081 — 90, 94741—50, 95661 --70, 
25891 — 100, 96671—20, '93761—70, 105011—.20, 106331 — 40, 10785 51—60, 10859 1—600, 
1104419, 110531 —40, 111721—30, LIŻ3i1-—20, 11E 00 1—10, 113101—10, 115361 — 
118561—70, 120761--75, 121661 —70, 121811—20, 1:5411—81), 125261 —70, 13: 3871-80, 
134751 — 90, 13622130; 137461 —70, 142601—10, 145851—65, 14574i—50, 149081 — 40, 
150660 —70, 155231— 40, 156581 --600, 157831— 30, 158991 -. -159000, 160581 —9u, 
16: 481 — 90, 162481 —90, 163251-—60, 16613: — 30, 165261—30, 166:71— 50, 167361 —70, 
164711 20, 167771—#9, 168611—20, IE '321—30. Zusammen. 185 Stück. 


Die Besitzer der gezogenen 20 St. Aktien usd 1150 Ovligalicnen erhalten vom 1. 
November d. J. angefangen dss Nominalkapital d. i. fir jə eine Aktie den Betrag von 
Vierhundert Kronen (K. 400) und für je eine Priorit. Obligation Sechshuadert Kronea 
(K. 600) nebst den bis 31. Oxtoker d. J. lsufenden Ziasen gegen Einziehung der be- 
treffenden Fıtres sammt allen nichi fiiligen Coupons und Talon bei der k. k. pr. Oester- 
reichischen Linderbank in Wien ausbezalt. 

Allfåll:g fehlezde Coupons werden vom Kapitalshetrage in Abzug gebracht. 

Wi die verlosten Aktien werden Zugleich im Sinne der Statuten besondere auf den 
Uberbringer lautende Genusseheme verabfoigt. 


Restanten sus den früheren Verl;suagen. 


Verlost am 1. Mai 1890: Aktien Nr. 93365. 
1891: 30:5. 


Nr. 
10521-—30, 
20761 —70, 
32371 — 90, 
335-1—20, 
450E 1—70, 


10:11— 29, 
20651 — 90, 
31511— 20, 
36861-—70, 
44061 —70, 


54721—30, 
6711—90, 
78911 —20, 


Ni 4 ZIE 30, 


m 


z „ 1892: Prioriiits Oblig. Nr. 75560. 

5 „ 1898: Aktien Nr. 28830. Prioritats Oblig. Nr. 6996, 63748. 
k „ 1895:  „  „ 449 8, 99678. 

y ~ 1896: 2 E 80482, 44884, 

> "1867: Ž 7 2670. Priorilits Oblig. Nr. 156821—156824. 
$ „ 1898: >  , 45827, 18424, 75750, 90257. 

3 =. 0899: we. SB2N 

É O , , dRPRZ 

š " 1901: E 27447, 74895, 76108. 

« 1902 o 12177, 32530. 

x + 1903: < < 89511, 103568, 108234. 


Prieritits Oblig. Nr. 103 1, 1084, 1776, 
15161, 18170, 24231, 24238, 4236, 24257, 


2 


4849, 51166—7, 68258, 63260, 68102, 
70690, 70846—8, 75788—90, 77154 
18639--40, 73364—6, 79868, 79376, 80417, 


80671—3, 80715 — 17%, 81233—38, 81251 —2, 
88611 - 9,89108—10,95181—3, 108251- 61, 
108741 —4. 115253—4, 119361 —2, 
146689—90, 149401, 149892—3, 149898, 
150793—150800, 158809, 172872, 172878, 
172880. 


Wien, 1. Mai 1904. 


Srobne ogpioszenia 


od wyrazu petitem ł balerzy, thustym 
pofitam 4 balerzy. 


Pożycze: 
na zastaw pensyi udziela Spółka kre- 
dytowa Kraków, Basztowa 9. 


Panienka, 
uczenica ze szkoły p. Laur, przyjęłaby lekcyę 
udzielania dzieciom początków gry na fortepia- 
nie. — Wiadomość: w. Franciszkańska 1. 10, 
u p. Malzacherów. 


Ogromna nędza. 


cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi baszego pisma. 


aranma W KRA W PA PAM PAK PANÓW at piant samme sk 


Kupię realność 
we Lwowie w śródmieściu w cenie 
800.000 da 400 000 Eoroż. 


Połowę zapłacę gotówką. Oferty pod 

S. K. nr. 100 poste restante, Lwów, 

za okazaniem kwitu inseratowego. — 
Pośrednictwo wykluczone 


Nowrosść! 


Maszyna parowa odświeża i odczyszeza poduszki 
pierzanne najzupełniej po 30 ent od 1 kilo- 
grama. Tylko 2 zł. kosztuje przerobienie mate- 
raców (za 8 poduszki). Drelichy na materace 
metr po ent. 50, 60, 80, 90 i 1 zł. do 1 zł. 
50 cnt. Największy wybór tylko w specyalnej 
pracowni pościeli JÓZEFA SZUSTERA, Lwów, 


Go * 


Medal Zioty - 


ASTH 


4. 


KASZEL, ZARATARZERIE, 


«Gygaretka przeriie Astma 
«skuteczne w napadac 
«wprowadzanie tego Specy 

Froszek zntyastniatyczny KEPI 
samych roślin co eygaretku, 
delikatnym, którym z trudnością 
ostatmeh 


WE WszYSFKICH ZNACZNYCH APTEKACH RAĐEN L ZAGRANICĄ ję 


Sprzedaż hurtowi : 20, ul, Saint-Lazare, w Paryżu, f 
Wymagać własnoreczny podpis qah wyżej 
ę dac aoc 
aa aa 9 wów Ów 


ATZ 


ILU 


| 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy > 
l 
| 
$ 
| 


i4. i 16, maja 


najbliższe 2 ciągnienia 

| los austr. czerwonege krzyża 
| los węg. czerwonego krzyża 
I ios włoski czerwonego krzyża 
I tes Bazylika (Domban) 
I los serbski tytoniowy 
t los Jósziv (debr, serca) ć 
% polecamy powyższych 6 losów oryginatnych Æ 
o 15 ciągnieniach rocznie(a nie kuponów premio- $ 
wych) na spłaty mies ęezne po K 7, (332 rat). $ 
Natychmiastowe prawo gry po nadesłzniu K |3 
7 przekazem. Dalsze aty ezekami bezpłatnie. 

Gazetka darmo. Inne koszta wykluczone. 


Kantor wymiany 3 
Mohatym i Ulam! 
Lwów, ul. Sykstuska 8. kj 
EEA E STORA 


dw SE 


ZORSZWA 


MEZTEGA SIENO 


Utrzymuja na składzia Cza- 


sopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. t*us, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World. Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field. The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołlewskiege 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW. Pasaż Haesmasa 9. 


mma mira za 


MMM AYN IA 


USERZY O OO TRE TERAZ TEDE 
a m Wo”) ZE 

e 

ui 

; 

igp 

$ 

r 

+: 


Aan 


sw 


Z: 


id 
bia 


GEO 

| a | 
L £ C. HARDTMUTH > 
(. K. dogtawc7 madgormi, g 


S we Lweais, Pasaż Hangmeng 8. 
TE ETa ti ATT E AE GE, 


ZE LADET ee LONT OOE ERER e a a aa 


ACYA POLSKA 


W roku I1904 
nllustracya Polska“ drukować będzie szereg nowych utworów powieściowych : 
„MIESZKANIE PRAK FAMILII“ 
powieść humorystyczna WŁADYSŁAWA REYMONTA, 
»ABOL POW EIZO RZ M 


powieść fantastyczna przez LUDWIKA SZCZEPANSKIEGO, pisana ze współudział 


ALPM ZU: 


komitego wynalazcy Jana Szczepanika, któcy opracuje stronę naukową tej powieści. 
Wszystkie dotychezasowe działy „Ilustracyi* 
Dział popularno nmnuko wy 


Mziałt sztuki 


Sprawozdania teatralne 


idla Pań 


aższych 


i (MODA ILUSEROWAN A) 
będą nadal, jak dotychczas, prowadzone przez specyalistów. 
Szczególną uwagę zwracamy na rubrykę teatralną, zasilaną piórami jednych z naj- 
wybitniejszych recenzentów i literatów w Krakowie i Lwowie, kryjących się pod pseudo- | Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 


nimem F-dur i As-dur. 


Bezplatne Premium 


dia P. T. abonentów! 


Każdy roczny lub półroczny sbonent „Ilustracyi* otrzyma jako bezpłatne premium 
do wyboru aibo fantastyczną powieść H. G. WELLSA pod tytułem: 


„GDY SPIĄCY 


SIE ZBUDZI“ 


z 10 ilustracyami, 


albo zabawną nowelę humorystyczną 


„W NASZEJ LKEKRIEJ STOLACY* 
czyli „Przygody rejenta Nowakowskiego w Zakopanem“ w ozdobnej okładce. 
ABONAMENT KWARTALNY WYNOSI: 
3 kor. 90 hal. z przesyłką, — 3 mk. 50 fen., — 5 fres. 
Wszyscy nowi abonenci mogą za opłatą 1 kor. otrzymać numery z początkiem inte- 


resującej powieści „Zakładnik”*, 


Ekspedycya na Lwów: Biuro dzieuników i ogłoszeń SOKOŁOWSKIEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana. 


Z drukarni Wł, Łozińskiago, (pod zarządem J, Niedopąda;, uł, Czernieckiege 1. 13, — Te;efon sia Eeri 


Kupujcie tylko 


| J Krochmal brylantówy „„IBażantać! 
Ś | 
| 


NAYszędzie do xzabygia. 
Hzudel Soleckiega, Lwów, ul. Bzterege 2 rozdaje próbki darmo. 


| 


ER 


podaje 


BRuryer kolejowy. 


| nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. — Ekspedycya 


Lwów, Pasaż Hausmava i 9. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem' (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
ś hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


STE. 8 aGZÓWSE R 
Biure dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


Na wszystkie 
"bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 

wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - = - 


Ajencya dzienników | owioszeń Sł. Sokołowskiego 


WE. 
BATEY a 


Wesaż Hansımana $. 25 


R, = Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 
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EDR nern. 


nada nańdzocza Towarzyst-a zaliczkowego w Krośnie zawiada- 
że duia 20. msja -904 roku o godzinia 11 przed południem 


odbedzie się w sell domu Tewarzystwa 


zaliczkowego 
Ugólie źgromadzenie 


Tow. zaliczkowego stowarz. zarejestr. z ogr. poręka. 


KÓW 
Porządek Śzienny: 

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908. 

5. Sprawozdanie Rady nadzorczej z zamknięcia rachunków za rok 1908 
zawierające zarazem wnioski co do rozdziału czystego zysku i udzielenia Dy- 
rekcyi absolutoryum. 

i 4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej. 
Krosno, dnia 


Henry: Gruszeczi 
sekretarz. 


m 


5. maja 1904. 
Ks. Edward Janicki 


preses. 
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| NOWOŚCI MUZYCZNE 


Rok VI. 


ka 


i 
i 
Ti miesięczne, literacko -nunatowe dla muzykaluych rodzia. 


Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- 
zs W. (nagrodz. na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
i Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin“. — Massenet I. Wyjątek z ba- 

ltu „Cigaie* — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 


dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 
glosy miesz., oprac. z mel. lud. Wł. Rzepko. 
W dziale literackie: artykuly fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. 
| PRENUMERATA WYNOSI: 
|. W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. t k. 25, 
Í Z przesył. poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 3, kwart. rb. 1 k. 50. 
| Zeszyt pojedynczy kop. 60. 
Za granicą: W Galicyi recznić 2% kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce % rh, 
Prenumerować możne „vcznie, półrocznie i kwartalnie. 
Uwaga: Abonenci roezni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty, zawie- 
rające Buty warieęści 5 rb., albo ogłoszsnie w naszem piśmie w cenie 5 rb. 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowineji. 
Adres redałeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 
Ageut".ra dla Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 
Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. 


Papier xijfsoryki pupieru Braci Fiaikowskich. 
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